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DRUGIE POSIEDZENIE SEJMU, 


POŚWIĘCONE DYSKUSJI NAD BUDZETEM. 


Timi ły, kolegjum, gdyby hyły jakieko!- RE podważyć działalność i powagę |rele gen! zwraca uwagę ra olbrzymie 

Burza w Sejmie. wiek zasadnicze różnice w uchwałach | Najwyższej Izby Kontroli. Robi Hs x leglości, aie od EA 
WARSZAWA, 4.2. (Tel.wł.). Sejm | kolegjalnych ta byłby wyciągnął z| son: utysta, który, gdy chodzi o . Sytuacja i sowa Kas 
przystąpił dziś przed poludniem o|tego konskwencje. obronę ı AP zachowuje i 


godzinie 11-cj do dyskusji szczegóło- | Ostatni w tej sprawie „przemawia! i dn na dlużej ulrzymuć się nie d 
wej nad budż 7 Izby per Rybarski, mówiąc, iż afak klu - 4 przywrócenie go jest koniecznością, 
Kontroli. Budżet. ien według dotych- |bu B. B. na Najwyższą Izbę Kontroli | .rzeba sobie zapamiętać. Co do bezrobocia, referent zaznaa 


czasowej pruktyhi przechodził sład-| jest chęcią osłabienia znaczenia je-| Po tej dyskusji przystapiono do|cza, że nasilenie w ostatnich czasach 
hu, nie j ni dynega IB organu konfzoli, | obrad nad budżetem prezydjnm Rady | Jabnie, Zarzuca Rządowi, że zalega 
baty. Dziś stało się inuczej. Mianowi: | który tak doniosłą odgrywa rolę, ro- | minisi Referowai pas. Korneeki. |z dopłnią do Funduszu bezrobocia za 
cie pa krótkim referacie pas. Kwap bi się to tak, że kiedy podważyło się| Do Sejmu przybył premjer Bartel, |5 5 lata, i na zakończenie omawia 
skiego (P.PS.). wystąpił przedsta powagę administracji, naruszyło się| <lórega zawiadontiana telefonicznie KARE poczynione w komisji i prosi 
ciel B. B. pore! Sobolewski i wyglo- | niezależność sądów, to teraz usiłuje o wystąpieniu pasła Sabolews ga. |o przyj e o budżetu w brzmie- 


sil mawę, w której po uci, że 
mawę, w której po 1) zarzuci, Budżet prezydjum Rady ministrów. 


sprawozdania Najwyższej Izby Kon- 

iroli przediożone Sejmowi jako rę É R ć 

kopis, dostały się da rąk prasy o Sprawozdawca poseł Karnecki za- jeszcze w ciągu fej sesji budżetowej 

zycyjnej, która te sprawozdania wy- | znaczył, że komisja hudżetowa uznała Gostawił na porzadku dziennym tę 

zyskała, że przeciwko temu na przy- potrzebę istnienia sekretarjatu eko- |srawę przez zgłoszenie odpowiedniej 

szłość należy się zastrzec. Nastepnie nomicznego przy Radzie é uslawy. 

pos. Sabelewski zaatakowal Najwyż- |oraz wyrazil ż aby i Przechodząc do Trybunału admini 

szy Izbę kontroli, wylączając z tego | dla mpra a administr: jak- | straeyjnego, mówca zaznacza, że sto- 

zlaku prezesa Wróhlewskiego i za: | najszybciej ukończyła swe prace, a|sunck spraw, przegranych prze 

kwestjonował kolegjalne orzeczenia | Rząd, żeby wyciągnął z nagromadza- | Rząd wzrasta w ciągu ostatnich 5 lat. 

Najwyższej Izby Konfrali. nych przez. nią materjałów odpawied- | Dalej zapytuje, czy nie należałoby 
To zakwestjonowanie wywołało | tie wskazówki celem naprawy admi-| wobec wzrostu spraw przystąpić da 

burzę 3 całej Izbie. Obmrzeniu Sej- | nistracji. Komisja wyraziła Naa nawelizacji tej ustawy i do wykony 

mo dał natychmiast wyraz pos. Ra- że Rz init vy- | wania postanowień Konstytucji o po- 

taj, wychodząc na trybunę Fpi. ić ek ó wołanie niższych organów Najwyż- Delikatny atak 

szając pod adresem p. Sobolewskiego sposób prawny ugruntowała istnie- | szego Trybunału, naprzykład prze: na min. Prystora. 

nstrą nauczkę. Pos. Ratuj podkreślił, | nie Funduszu kultury narodowej.|powolanie chaćby kiłku organów 5 

że wyroki kolegjalne mają takie sa- | Mówca apeluje do p. premjera, aby I pierwszej instancji. Posel Szczerkowski (P.P.S.) akotan 

się, że nasze ustawodawstwo soc 


mo znaczenie, jak wyroki sądów, że Tendencyjneść P. A. T. ne jest niewystarczające i A 


tego Ai Wena są niedo- l do dalszego jego rozbudown: 
USZCZĄ. N 5 dląż é do dals ty 
P PCA CAE Kota jw Przechodząc da działalności P.A. I., aby interweujowuł w tej sprawie, nia. Domaga się projekin nsławy u 
E większym na iem zareaguj 


Urzędujący wicemarszułek poseł | ochronie pra * abołników rolnych 


© minisler pracy, | 
Urzędu SE 
przy: żenia kry 
żysu. Możliwośc kpk A hędą 
bowiem y krótce większe niż dolych= 
czas, Myślą przewodnią winno być to, 
iby opieka nad emigracją nie wpły< 
nela na ujmę emigracji, która ciagle 
jest jeszcze złem ż 
Polska nie może jeszcze żyw 
swej ludnoś 


n o rodzaju w enia, Podk się na |Czetwertynski podkreśla, że posel | Co si i dów pracy. ło uważa, 
ao TEN ię Ria w dzi- | wczorajsze Spraw. ie z plenar- | Kozłowski, pracując ) raz kz | skladzie dz zt są one nie” 
jszych stosunkach istnienie czyn: posiodzenia Sejmu, podane przez wystarczające i że irz ich komplet 

nika stalego jest konieczne, radjo, gdzie byla tylko wzmianka o 7 yé, Suma na opiekę s| ora 
„W czasie przemówienia posla Rata- | przemówieniu referenta Sejmu i Se- ntami jest — 2 
ja pod adresem posła Sobolewskiego | natu, posła Dabskii c (Str. Chł.), na- 

uchly ałwach okrzyki: | Poseł Dąbski oświadcza, że po- 

wzbił Hańba!” Najostrzej za- | nieważ przekonaliśmy się, iż P.A.T.. ji rozszerzenia jej na w 

reagował Klub Narodowy na którą preliminuje się w dziale |» że | bezrobotnych. 

Pos. Soholewski bronii się wyma: | Przedsiębiorstw 2.467.124 zl. w ruz- RÓF sam Zarzuca wreszcie ministrowi, że, 
j ale wśród ogólnej |chodach zwyczajnych, nic jest bez- | Co się NI o  EGniszij zamiast w obecnem ciężkiem poloj 

1 chać było, co mówił. |5tronną agencją, dlatego zgłasza |ick komunik S a stąpi do pre |nin dojść do porozumienia z organi- 

„Pos, Kwapiński (P. .P.S.) przyłącza wniosek o skreślenie tej sumy. zes: Rady ministrów z prośbą o spo- |zacjami rohotniczemi er "chce 

się do protestu pos. Rataja. padkre-|_ Poseł Kozłowski, nawiązując do o-| wodowanie objekitywnego traktowa- wale Posel Szczerkowski 

ślając, że w czasach, kiedy 1yle mno- świadczenia wicemarszałka Czetwer- | nia informacyj przez P, A. T. 
si działalność Najwyż- Bae a, że został wczoraj SETE P, prezes Rady ministrów prof, Bar. |stwa w sprawie K 

sze, izby K Kontroli przynosi ulgę spo- ó -| icl oświadcza, że wydaje mu się rze- | czy oświadczeniem, jego „ańlrony 

czą NAS PA PR zrozumi. ż ko- two y nie ma zuufania da minislra 
wystąpił na mównic 'e- Rataj, i nie| munikaty P. A. T, a powinny być| Prysiora, 

i Sn AAT izb Izby Wies: M |zer sprostowali cyfr nych, które | objektywne. Sprawa fu poruszona «A 

Wróblewski, który również katego- CA = mawę posła pzez posla kornen Botan R O minimum płac 

r. zastrzegł się przeciwko ata- lo iega B. ówca zwraca | dana, a p. premjer wyda odpowied- . 

RRT orzeczeń talegjum NIK-a, | uwagę p. premjerowi na działalność | nie instrukcje i polecenia. robotniczych. 

podkreślając, że ceni wysoka uchwa-|P. A. Tą oraz prosi p, marszałka, |on przytoczył Posel Jankowski (N.P.R,) w dłuż: 

OOOO C Z O c a OMD) odzie zusianawia się nad 

Ministerstwo pracy, ; Polce, znuważając, 
Kronika polityczna. Zkolei przystąpiono do budżefujsłwo ma do zanotowania poważne 
WARSZAWA, 4.2 (Tel. wł.). Dotych Ministerstwa pracy i opieki społecz- Ge kodyfikacyjne. Szk 

czasowy peseł austrjacki w Moskwie nej. o spraw emigracyjny: referent 

p. Heima został aoi: posłem w Sprawozdawca posel Kuśnierz n-|podaje szereg cyfr statystycznych. 

Warszawie. waża, że inspekcja pracy nie jest do- | podkreślając, że w dziedzinie opieki 

statecznie uposażona ke względem | nad emigrantami zaznacza się duży 
W RR 45 (Tel. wł). Dziś|etatowym, zauważa lej, że. pad | postęp. 
odby-|względem mstwodawczym Minister. Co się tyczy sprawy Kas chorych L Fe zbyt masowe w 
Janie robotników rolnych i, c 

dzie opa iane byly Baa e 

nia, dotyczące regu lacji ustroju rolne- SAzón A omike 

go. Jutro zbierze się na posiedzeniu ELEGANCKI GARNITUR TA się RAE plunu la emi- 

fis WE GEE rolnego. gracji osadniczej. Mówca RIĄ że 

i wycofana zoslała ustawa o ubezpiecze 
WARSZAWA, 42 (Tel. wł). Dziś OPR RO ODZENIE Dia na starość. Zastanawiając nad 

o godz. 1i-ej premier Bartel przyjął od 5 lutega do 15 marca powodami, które skłonily 

min. Malakiewicza, następnie zaś sena posezonowa wyprzedaż materjałów wadzenia rządów komisa 

tora Jew-lowsky'ega z Gdańska. O g. CENY ZNACZNIE ZNIZONE. Kasach chorych, 

14-ej wydul p. premjer śniadanie na DRY kata robota ogólnie że rządy te bynajmniej nie asu 

cześć prezesa komisji budżetow. aa w e E A niedomagan. Gospodarka kam 

mu pos. Byrki, który nstępuje ze awe zawiodła calkowicie. Mówca demas: 

gu stonowiska. O godz. 17-ej odbyło STANISŁAW SŁAWIŃSKI od Ministerstwa, abv zawróciło z 

sie posieclzenie komitetu ekononiczne- iej drogi. 

go Rady Mimistrów pod przewodnic- Sosnowiec, Małachowskiego 23, Hale Rozwoju. Na iem obrady przerwano, 

' 


iwem p, premiera. 
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„KURJER ZACHODNT: środa 5 lutego 1930 roku. 


PRZEGŁĄD PRASY. 


Polska, Francja i Niemcy. 


Na temat zmiany kuren polityczne- 
go Francji w stosunku do Niemiec, o 
raz w związku z ostatniemi wynurze- 
niami min. Zaleskiego, „Kurjer Poznań 
ski“ zamieszcza aktualne rozważania 
ujmujące jasne i wyraźnie y, na 
takich powinna opierać się polska po- 
lityka zagraniczna. Wobec głosów, że 
akoro Francja zmierza za wszelką ce- 
nę do porozumienia z Niemcami to i 
Polska powinna iść bez zastrzeżeń po 
linji politycznej min. Brianda, „Kur- 
jer Poznańaki” zajmuje takie stanowi- 
sko: ; 

„sojusz z Francją, najdalej wobec 
niej posunięta lojalność nie wymaga 
zaprzeczenia _ najistatniejszych ta- 
smych interesów państwowych i mówie 
mia Francji o tych naszych najisto- 
tniejszych interesach państwowych rze 
czy miezgodnych z prawdą objekty- 
woa niezgodnych z isioinem położc- 
niem politycznem. 

Polityka całego narodu niemieckiego 
począwszy — jak się wyraziliśmy — 
ad prezydenta Hindenburga, a skończy 
wszy na najskromniejszym czlowieku 
w zmwpadłej wiosce niemieckiej — u- 
prawia ofensywę przeciwko bezpie- 
czeńsitwu Polski, przeciwko zachodniej 
gramicy Polski, szczególnie przeciwko 
Pomorzu. Polska ełyszy to codziennie 
bezpośrednio z net Niemców najwyżej 
postawionych. Zarazem Polska nielyl- 
ko atoi wobec faktu milczenia w dej 
sprawie zagranicy, ale także wobec na 
stawienia polityki francuskiej na 
współpracę z Niemcami bez wątpliwa- 
ści i bez zastrzeżeń. Czy w tych warun 
kach jesi zadaniem polityki polskiej 
wmawianie w Paryż, że Polska tcż 
nie ma żadnych wątpliwości, że Polska 
jest z wszystkiego zadowolona, że Pol- 
ska z warystkiem się solidaryzuje? A 
ma oświadczenie w tym sensie ministra 
Zaleskiego powołał się w francuskiej 
Izbie Depuowanych minister Briand 

Oczywiście, za takie opinje i oświad 
czenia łatwo polskiemu ministrowi 
epraw zagranicznych zbierać w Pary- 
òu i nietylko w Paryżu osobisie okla- 
«ki. Ale, czy te osobiste aklaski ozna- 
czają rzeczową korzyść państwa pol- 
skiego! Czy wzmacniają one choć o jo 
tę, bezpieczeństwo Polski? Naszem zda- 
niem wyraźnie szkodzą sprawie .bez- 

ieczeństwa naszego, bo utwierdzają 

rancję, cały świat w złudzeniu co do 

„pakojowości” i „niewinności“ Nie- 

miec, usypiają czujność zagranicy. 

Nikt nie żąda od polskiego ministra 
spraw zagranicznych unięć jaskra 
wych, ryzykownych, któroby ` mogły 
wprowadzić dysonans w stosunki pol- 
sko - francuskie, Ale z drugiej strony 
nie jest zadaniem polityki polskiej cie 
piełuszkowale i senne przytakiwanie 
wszystkiemu dla zdobywania przez mi 
nistra oklasków pod osobistym adre- 
sem. 


PPR EK z EE 3 


Primo de Rivera 
WIĘŹNIEM W MADRYCIE. 


PARYŻ, 4.2. Według doniesień z Ma 
drytu rząd Berenguera wydał zarza- 
dzenie, zabraniające byłemn dyxtute- 
rowi Primo de Rmi opuszczamia 
stałicy państwa. Zakaz ten dotyczy ró 
wnież generała Anido, bylego ministra 
spraw wewnętrznych w rządzie dykta 
torskim. 

Zarządzenie to wydane hbezpośre- 
dalo po zapowiedzi gen. Primo e Ri- 
very, iż zamierza wyjechać na prowin 
cję, nabiera poamaku sensacji polity- 
cznej, 


Marynarz polski 
ZABITY WE FRANCJI, 


NANTES, 42. — Korespondent Ha- 
asa donosi, iż marynarz polski Ga- 
łowski, wchodzący w skład załogi ło- 
dzi podwodnej „Kyś”, która budowa- 
na jest w Chantiere de Loire wywołał 
awanturę w kawiarni i pobił agenta 
policyjnego, który usiłował go zatrzy 
mać i ol ładnić. 

Marynarz rzucił się następnie do 
ucieczki, w czasie której ścigający 
go policjant celem zastraszenia wy- 
strzelil z rewolweru w ziemię lecz 
tak nieszczęśliwie, iż kula odbiła się 
od bruku ulicy i trafiła w Gałow- 
akiego, który padł na miejscu 


Niewyświetlona tajemnica 


zniknięcia gen. Kutjepowa. 


PARYŻ, 4.2. Posznkiwamia porwane- 
go przez ozskistów generała Kutjepo- 
wa nie dały do tej pory konkretnych 

ów. o się bowiem, że 
część źniormacyj, jakich dostarczył po 
lich emigrant rosyjski, Selesner, była 
f a i miała za zadanie najpraw- 
d łobmiej skierować śledztwo na 
fal re tory. 
W tej chwi wyjaśnieniem sprawy 


PASTE generała zajmuje się nietyl- 
ko policja. Również organizacja: woj- 
skowa emigrantów, na której czele 
siał Kutiepow, rozpoczęła poszukiwa- 
nia na własną rękę. Szereg wybitnych 
reporterów krymimałnych także zajął 
się wyjaśnieniem tajemnicy. 

W stosunku do wszysikich zeznań i 
meldunków osób prywatnych policja 
zachowuje ogromną ostrożność. Są bo 


Związek „Praca Polska” 


u ministra pracy i opieki społecznej. 


WARSZAWA, 42 (Tel.wł.). W dniu 
dzisiejszym była Przyjęta przez mi- 
nistra pracy i opieki spolecznej p. 
Pryslora delegacja robotników Zn- 
głębia Dąbrowskiego, prowadzona 
przez Zjednoczenie zawodowe „Pra- 
ca Polska”, 

Delegacja wyraziła p. manistrowi 
podziękowanie za podjęcie inicjaty- 
wy w tak żywotnej i palącej spra- 
wie, jaką jest sprawa budowy miesz- 
kań oraz załączyła p. ministrowi me- 
morjał. (Memorjał ten zamieszczamy 
na str, 5). | 3 

Po zaznajomieniu się z memorja- 
łem i postulatami delegacji, pan mi- 
nister Znznaczył, że budowane 
z funduszów ubezpieczalni społecz- 
nych domy mieszkalne dla robotni- 
ków, jako ość  ubezpieczalni 
społecznych, 


Co do budowy domków na indywi- 
dualną własność na spłatę p. minister 
oświadczył, że na ta także ma do dy- 
spozycji fundnsze, jednakże uzależ- 
nia budowę takich domków od u- 
działu w niej kapitału tych zakła- 
dów, przy których miałyby powsta- 
wać. 

Na zapytanie w sprawie ustawy e- 
meryialnej p. minister wskazał, że 
ma już gotowy projekt ustawy, 

W zakończeniu delegacja wyraziła 
życzenie, aby p. minister zechciał w 
najbliższym czasie osobiście odwie- 
dzić Zagiębie i zaznajomić się z sy- 
łuacją, jaka się tam wytwarzyła, 

Pan minister zauważył, że narazie 
nie dysponuje czusem, jednakże ma 
ten zamiar i będzie chciał go urzeczy- 
wistnić, 


Projekt zmiany art. 25 Konstytucji 


znajdzie sieę w projekcie ogólnej reformy. 


WARSZAWA, 42. (Tel. wl). Na 
dzisie jezem posiedzeniu sejmowej ko 
misji RAZA CÓŻ przewodnic 
twem posia prof. akowskiego w 
dłuższej dyskusji nad projektem re- 
wizji Konstytucji przemawiał poseł 
Chaciński (Ch D.), zapowiadając 
m. in. wniesienie w przyszym tygod- 
niu przez stronnictwo centrowe pro- 
jektu rewizji Konstytucji. 

Zkolei poseł Pilsudski (B. B.) refe- 
rowal opinję |komisji konstytu- 
cyjnej w eprawie wniosku Klubu Na- 
rodowego, dotyczącego rewizji art. 


Kardynalne zasady 


imigracji rolników polskich do Francji. 


PARYŻ, 4.2 (Pat). Odbyło się w Izbie 

deputowanych prze ictwem 
la Charles Lambert, b. wysokiego 

BETET dla spraw  imigracyjnych 
posiedzenie podkomisji grupy parla- 
mentarnej francusko-polskiej do spraw 
wychodźtwa obcokrajowców do fran- 
cji. Obecni byli liczna parlamentarzy- 
ści, należący do najrozmaitszych od 
mów politycznych. 

Poseł Charlee Lamhert w obszernym 
referacie i kieł wił całość zagadnień 
imigracy jn głównie z punktu wi- 
dzenia francusko - polskiego. Nawią- 
zując do niedawnej óży delegacji 

rlamentarzystów francuskich, która 

ała w Polsce entnzjastycznego 
przyjęcia Charlela Lambert 
wakazał na konieczność ustalenia no- 
wych nierozerwalnych węzłów mię- 
dzy temi dwoma kra jami,polączonymi 
z ARGE dawna tak głęboką przyja- 
źnią. Poseł Charles Lambert przyzna: 
domtioślość objekcyj, które uczyniono 


25 Konstytucji, oraz projektu uchwa- 
lonego przez podkomieję. 

Poseł Komornicki (Kiub Narodowy) 
referował wniosak mniejszości, doma- 

ający się traktowania wniosku Klu- 
fa Narodowego oddzielnie i załatwie 
nia go iak najszybciej. 

Po usji komisja uchwaliła 
wniosek Klubu Narodowego w spra- 
wie zmiany art. 25 Konstylucji roz- 
patrywać łącznie z wnioskiem Klubu 
B. B. i lewicy, dotyczącym rewizji 
Konstytucji. 


mu w Polsce co e SE opona 
cji imigracji rohej do Francji. o 
dzi to z dwóch powodów, które łatwo 
pa ić. M temu, co SE się do- 
tąd, ży, aby na przys imigra- 
cja ta oparta była na dwóch kardynal 
nych zasadach: 

1) aby nosiła ona charakter rodzin- 
ny i 

2) aby oparta byla na doskonałe zor 
ganizowanym kredycie, który miałby 
na celu ułatwienie rolnikowi palskie- 
mu nabycia w czasie mniejwięcej bli- 
skim, ziemi, której powinien stać się 
właścicielem. 

Referat posła Charlea Lambert spot- 
kał się z jednomyślna aprobatą człon 
ków kamisji, która pałec'ła swemu pre 
zesowi, ahy na przyszłe posiedzenic 
RER pod postacią odpowiednie- 
go projektu ustawy odpowiednie pro- 

dotyczące. ulepszenia mogą- 


pozycj 
4 |cych być wprowadzanych do organi- 


zacji imigracji rolnej do Francji. 


KOMUNIŚCI w NIEMCZECH 


przygotowują zamach. 


BERLIN, 4.2. Z Hamburga donoszą, 
iż palicja portowa skonfiskowała na 
szwedzkim okręcie „Król Gustaw“ za- 
deklarowany ) beczułki ze śledzia- 
mi transpori broni i amunief. 

Skonfiekowano 600 pistoletów ma- 
szynow z amumicją. 1000 granatów 
ręcznych, 4 iekkie karabiny maszyno- 
we, 1000 sztyletów. Kapitan akrętn o- 
raz ekspedjująca fina oświadczają, 
że dzinizli w dobrej wierze i o przewo 
żoncī broni nie wiedzieli. 

Policia przypuszcza jednak, iż cą. 

. 


dzi tu o planową akcię komunistów, 
którzy usiławali transport broni prze- 
mycić dla komunistów niemieckich. 
W związku z tem policja dokonała 
rewizji w hamburakim dzienniku ko- 
muniatycznym gdzie znaleziono tajne 


rozkazy, z których wynika, iż „marsze | d 


głodowa” były jedynie taktycznem 

zmyłeniem cznjności policji, natomiast 

szeroko zmkrojony pucz przygatawy- 

pb byl na kanie: bieżącego tygo- 
LĄ 


wiem obawy, że czekiści rozpuszczają 
umyślnie wiadomości fałszywe i sprze 
czne, chąc zmylić ślady. 

Wiadomości o wyjeździe generała 
na Daleki Wschód, do Ameryki Potu- 
dmiowej, czy do Szwajcarji nie znajdu 
ÓW wiary. A 

przywiązaniu emigrantów do ze- 
nerala Kutjepo wa świadczą łoski 
że rosyjska organizacja wojskowa o- 
pracowała plan napadu na ambasadę 

£ „i opanowania jej. Przypusz- 
czano bowiem że uda się w ten sposób 
uwolnić generała. 

PARYŻ, 4.2. Dzisiejsza prasa zamic- 
szcza pogłoskę, że gen. Kutiepowa wy 
wieziano do Sans Lieu, miejscowości 
letniakowej pod Paryżem i uwięziono 
łam w jednej z will Policja jakkol- 
wiek nie dowierza tej pogłosce, wysła 
ła na miejece ajentów. 

W jednym z lokałów  restauracyj- 
nych doszło wezoraj do manifestacji 

ubliczności przeciw dwu uczestni- 
kom misji handlowej sowieckiej. Poli- 
cja interwemjowała. 

Ze strony sowieckiej rozpuszczają w 
dalszym ciągu łoski, że gen. Kutie- 
pow sam i rowalmie wyjechał do 
Ameryki południowej. 

PARYŻ, 4.2 (Pat). Na skutek demar' 
che lora sowieckiego, który za 
wiadamił Min. spraw zagranicznych o 
SE przygotowaniu Ei a i 
a ę sowiecką erunki służby 
joczeństwa. Ee ambasady zo- 
dj znacznie wzmocnione. 

edług „Echo de Paris" Dowgalew 
ski zwrócić się miał do premjera Tar- 
dieu o powstrzymanie amtysowienkiej 
kampan ji prasowej. Tardien odgowie 


władze są- 
lowe. 

BIAŁOGRÓD, 42. (Pat). W związkn 
z zniknięciem RS Kutiepowa 
związek byłych kombatantów rosyj- 
ski uchwalił rezalncję. protestu ji 
przeciwko sowieckim metodom dzia! 
koka w w Paz 300 date 

łantów w Paryżu 5000 

ofiarując je na poszukiwanie zaginio- 
nego. 


ZNIZKA 
KOSZTÓW UTRZYMANIA. 


WARSZAWA, 4.2 (AW.). Według o 
bliczeń Głównego Urzędu Statystyczne 
go koszty utrzymania w styczniu r. b. 
uległy zmacznej zniżce. Koszty żywna 
ści obniżyły się a 8.7 pr. Ogólny wska 
Śr kosztów utrzymania obniżył się 
o 4.1 pr. 


Tragiczna śmierć 

PPŁK. KRZYSIAKA. 
„Lwów, 42. (PAT). Dzisiejsze dzien- 
niki donoszą z Kołomyi, że w dniu 1 
b. m. zginął tragiczną CA pod 
pułkownik dypl. dr. Stanisław Krzy- 
siak, pełniący obowiązki dowódcy 49 
p. p. w Kołamyi. W czasie manipula- 
cji wymalił rewolwer. Kula utkwiła 
w dolnej części kręgosłupa. Pomoc 
lckaraka okazała się spóźniona. Pod- 
(r Krzysiak urodził z $ 
1895. Brn wojną cz udzia 
w organizacji miebodleziGłAG RZ: 
poczem walczył w 4 p. p. Legjomów. 
Brał OE: ao E obronie Liwo- 
wa. naczon: ył szeregiem me- 
dali, Pogrzeb odb zie się jutra no 

cmentarzu Obrońców Lwowa. 


Niewypłacalność 
MIASTA CHICAGO. 


CHICAGO, 4.2. — 1500 nrzedmików 
magistrackich w Chicago ziło się 
na 15-procentową redukcję paborów, 
aby w ten GoD zapabiec redukcji 
200 pracowników. W. katastrof ale 
nego stanu finansów wątpliwe jest je 

mak, czy to koleżeńskie poświęcenie 
zdoła uratować przed nutrażą pracy 
część urzędników miejski 

Władze miejskie chcą przynajmniej 
wypłacać pensje straży agmowej i pa 

twodm zi 


licji, która już od szeregu zie 
GLi wdw 


M D. 
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UNIKANIE DECYZJI 


Sprawa rewizji Konstytucji i ustaw samorządowych. 


Warszawa, | lulego. 

Sejm przystępuje do najważniej- 
szego swego zadania: uchwalenia 
budżetu. Za dwa tygodnie zostanie 
on oddany Senatowi i nie ulega kwe- 
»lji, że w terminie przewidzianym 
vczez Konstytucję, tj. do 1 kwietnia, 

«imnie uchwalony przez oba ciała 
usiawodawcze. Jeszcze dwa miesiące 
7asu. Zdarzył się wprawdzie raz wy 
padek, że Senat przedstawiony mu 
przez Sejm budżet przyjął bez żad- 
nej zmiany i zaraz potem Rząd zam- 
koal sesję budżetową. Narazie niema 
zadnych oznak, którcby wskazywały 
na podobne zamiary. 

Sejm znajduje się w pełni swych 
prac. Poza budżetem znajdują się nu 
warsztacie dwie sprawy ogromnegn 
znaczenia: ustawy samorządowe oruz 
ustawa o rewizji Konstytucji. 

Jakie Rząd zachowuje wobec nich 
1unowisko? 

lest klasycznem znamieniem wepół- 
pracy Rządu z Sejmem. że on naj- 
trudniejsze do rozwiązunia kwestje 
spycha na później, nie chcąc dopro- 


wadzić do decydującego rozstrzy 
tnięcia. Stwarza się 5 przejścio: 
wy, załatwi się zagudnicnie polawi- 


cznie, byleby jakos wyjść z irudno- 
ści, a potem, gdy się mu budżet w za- 
nadrzu, zamyka się sesję budżetową 
i rządzi cię bez współudziału Sejmu. 
Tak bywało dotad zawsze. Tak się 
uchylała od najhardziej skompliko- 
wanych zagadnień, chochy one były 
bardzo pilne. 

Przyklady? Jent ich sporo. Ale naj- 
doniońlejsze są te właśnie, które i 
dzisiaj znajdują się na widowni: sa- 
marząd i Konstyiucja. 

Ustawy samorządowe są bolączką, 
którą ae chciały oba poprzed- 
nie Sejmy. W pierws jmi 
załatwieniu Konatytne 1 
nacisk, by przysiąpić da ich uregulo- 
wania, jednakże większość Sejmu 
wypawiadała się za zamknięciem ka- 
lencji i rozwiązaniem Sejmu. Już 
Irugi Sejm od samega poczatku przy 
kładał do niej wiclką wagę, zcze- 
gólne kluby zgłuszałv projekty od- 
powiednich ustaw. a wreszcie gabinet 
Wład. Grabskiego przedstawił sam 
pewne projekiy. W wyniku długich 
narad pomiędzy przedstawicielami 
sironnictw polskich osiągnięto kom- 
promis, którego nuczelnem wskaza- 
niem hyło zabczpieczonie interesów 
polakości w miastach i na terenach 
mieszanych, Sejm drugi uchwalił na- 
wet te ustawy, u przeprowadzeniu 
ich przez Senat pr wózkodziło przed- 
wczesne zamkniecie przez Rząd ku- 
dencji sejmowej. Faktem jes, + 
Rząd obecny w sprawie tych proje- 
krów nie zajął zdecydowanego sin- 
nowiska, a ich uchwalenie w rezul- 
tacie uniemożliwił. 

Jak się zachowywały rządy w spra 
wie Konstytucji jest rzeczą powszech 
nie znaną. Podczas jej rewizji w r. 
19% ograniczył się Rząd tylko do na- 
dania Prezydentowi prawa rozwiąza- 
nia Sejmu, co było już przed majem 
zgłoszone we ACH poszczegól- 
nych etronnictw umiarkowanych. Na- 
tomiast Rząd nie zajął żadnego sta- 
nawiska w sprawie szeregu posiula- 
iów, a równicż nie zajął żadnego sin- 
nowiska podczas obrad nad zmianą 
prdynacji wyborczej, prowadzonych 
w r. 1927 i 28. 

Tej samej meiody uchylania się 
nd stanowczego rozstrzygnięcia uży- 
wał Rząd i w obecnej kadencji par- 
lumentarnej. Dopiero teraz wiadomo 
powszechnie, że projekt BB, nie jest 
projektem rządowym rowizji Kon- 
słytucji. Ale jakie Rząd faktycznie 
ma łulaty tego dotąd ani t. zw. 
„pułkownicy”, ani tzw. „bartlowcy 
nie ogłosili. Toż samo i w sprawie sa- 
morządów. 

W komisji samorządowej gk 
cej inicjurywy wykazywali jowie 
działacze samorządowi z Malopolski, 
którzy zniewolili większość komisji 
administracyjnej do połowicznego u- 
regulowania kwestji samorządów w 
Małopolsce. Minister Józewski zgo 
dził się na t. zw. małą ustawę sumo- 
rzadowa. kióra naleza na rozciarnie- 


cin 6-przymiotnikowego prawa gło- 
sowania, obowiązującego w Kongre- 
sówec, także na Małopolskę. Przypo- 
minamv, że w Kongresówce rozwią- 
zano te sprawę przez narzucenie de- 
kretu Naczelnika Państwa. Konsek- 
wencje iego dekretu były fałalne, 
gdyż władze w miastach oddawały w 
ręce żywiołów radykalnych lub ży- 
dów, a na ziemiach wschodnich w re- 
ce _ żydo - mniejszościowe. 

Małopolsce miasia są silnym czynni- 
kiem lskości i wprowadzenie 6- 
przymiotnikowego prawa głosowa- 
nia oddałoby je w ręce lewicowo-ży- 


dowskie, bądź też w rusko - żydow- 
skie. 

Wiadomo, że Rząd opracowuje ca- 
łokształt ustaw aamorzadowych, ale 
go ciałom parlamentarnym nie przed 
stawia. Tak samo nie zajął stanowi- 
ska wobec wniosków Klubu narodo- 
wego, zmierzających do zabezpiecze- 
nia inieresów polskości oraz racjo 
nalnej a nie lekkomyślnej gospodar- 
ki samorządowej. 

Słowem: ciąg dalszy metody od- 
wlekania 


H. W. 


STANOWISKO WŁOCH 


na konferencji londyńskiej. 


Duże irudności będzie miała do po- |dnoczonemi dorzło do porozumienia 


konania konferencja flotowa ze 
względu na sianowisko Włoch. Jak 
wiadomo, rząd włoski domaga się pa- 
rytetu z Francja, czyli zrównan 
iloty włoskiej z francuską, co natra 
tia — przynajmniej dotychczas — na 
silny opór ze strony Francji. 

Jak nieusiępliwem jest stanowisko 
Rzymu w tej sprawie świadczy naj- 
lepiej głos faszystowskiego pismo 
„łoglia FOrdini” („Monitor ”), w któ- 
ı m nieraz wypowiada się sam Mus- 
solini. Właśnie w tych dniach 
zała się w niem enuncjacja, treścią 
której jest równowaga sił zbrojnych 
na morzu Śródziemnem. Duce prze- 
powiadał, że w pierwszych latach po 
1950 roku Europa znajdzie się w kry- 
lycznej, niepewnej sytuacji. Okres 
obecny jest istotnie najeżony wielu 
trudnościami. Konferencja londyń- 
aka — to jeden z jego epizodów... 

Kwiniesencją enuncjacji w „Foglio 
d'Ordini" jest kategoryczne stwier- 
dzenie, że ltalja nie może się zrzec 
parytein flotowego z Francją. Fa- 
Szyści motywują swe żądania tem, że 
w razie wojny cieśnina Gibraltarska 
może być szczupłemi nawet silami 
zablokowana, a Włochy zostałyby 
wówczas odcięte od dowozu surow- 
ców. żądają więc one takiego wzmoc- 
nienia swej floty w stosnnku do in- 
nych flot — przedewszystkiem Fran- 
cji — aby mieć jako tako zapewnio- 
ną swobodę ruchów i komunikacji w 
razie wybuchu wojny. 

Italja — jak twierdzi autor arty- 
kułu — czuje się na siłach, finanso 
wo i gospodarczo, podjąć wyścig 
zbrojeń morskich z Francja. a ile bę- 
dzie do tego zmuszona. Wprawdzie 
o wojnie z Francją nikt w Rzymie 
poważnie nie myśli, lecz mimo io sy- 
tuacja jest niepewna aneja i Wla- 
chy — „siostry łacińskie” — są w 
Rzymie porównywane z „siostrami” 
anglosaskiemi: Anglją i Ameryką. 


Jeżeli miedzy Anzlia i Stanami Zje- 


morskiego, to zdawaćby się mogło. s% 
między Vrancją i Włochami równiez 
powinna GE do tego. Taki byt 
sens włoskiego demarche w Paryża 
(żądanie parytetu), które miała miej 
sce niedługa przed zwołaniem koni» 
rencji londyńskiej, lecz zukończyćh 
się niepowodzeniem; Francja odrzu- 
cHa żądania Włoch. 

Jnne organy prasy włoskiej wypo 
wiadają się w tym samym sensie. W 
medjoluńskim „Popolo d'litalia" 
ny publieysia Polverelli pisze: „Dy 
rekiywy Francji zmierzają do licze- 
monji i do zbrojeń; ltalja chce rów- 
nowagi i rozbrojenia. Nikt jednak 
nie powinien się łudzić, że lialja zgo- 
dzi się na jakiekolwiek pomniejsze 
nic jest sianowisku. (Goiowa do roz- 
brajenia. Kaja podejmie nanowo 
zbrojenia, jeżeli inni bedą się nadal 
zbroić. Jeżeli — co nie jesi niemożli- 
wem -- konferencja łondyńska za- 
kończy się fiaskiem, alja nie zawa- 
ha sie przed żadnemi ołiarami. aby 
zapewnić sobie bezpieczeństwa”. 

Wielki dziennik medjolański Cor- 
riere della Bera” pisze: „Jeżeli Fran- 
cja będzie trwała przy swem żąda- 
iu, że musi posiadać flote silniejszą 
linlja, 1a weźmie na siebie odpo- 
wiexlzialność za krach konferencji 


N 


zajete przez najpowa?ż 
nv prasowe partji faszy 
jest wyrazem maksymal- 

i kineza zapewne 
iendency. i kompromiso- 
wych, które znajda silne arie ze 
strony Anglji i Sianów Zjednoczo- 
nych w Londynie. Z drugicj jednak 
strony argumenty i postulaty opinj: 
fuszystowskiej są wskazówka, iż kon 
ferencja londyńska będzie miała nie- 
wąłpliwie wielkie przeszkody do 
zwalezenia w toku swych obrad, któ- 
rych celem ma być <ześciowe zmniei- 
szenie zbrojeń na morzu. 

= 


- | metody 


Bank wychedźtwa polskiego 
WE FRANCJI 

W ub. niedzielę odbyło się w Pary- 
żu mroczyste poswięcenie lokalu no- 
wej instytucji polskiej. Jest nią Pol- 
ska Kasa Opichi. zulożona przy 
współudziale irzech największych 
polskich instyrucyj finansowych, a 
mianowicie: |. K. O.. Banku Gosp. 
Kraj. i Banku Rolnego 

Nowa placówka ma za zadanie a- 
łatwić wychodźtwu polskiemu we 
Francji dokonywanie rozmaitych o- 
peracyj finansowych, związanych ze 
składuniem i przesyłaniem do krajv 
oszczędności. 

Uroczystego poświęcenia Kasy do- 
konał ks. Łuczak, sekretarz polskiej 
misji karolickiej we Francji, którw 
wygłosił przemówienie, życząc, aby 
nowa placówka spełniła swoje zada- 
nie wiernie służąc krajowi. 

Na poświęcenin obecni byli m. in, 
ambasador i ambasadorowa Chlla- 
powscy w otoczenin personelu amba- 
sady, senator Motz, konsu! generalny 
dr. Karol Poznański, konsu! Borkow- 
ski i szereg wybilnych przedstawi: 
cieli kolonji polskiej w Paryżu. 
Ía eee S 

Jakich języków obcych 
UCZĄ SIĘ DZIECI W AMERYKANe 

SKICH SZKOŁACH. 

Przed wojną światową najbardziej 
rozpowszechnionym jezykiem ob- 
cym w szkołach amerykańskich byli 
język łaciński,  równouprawniony: 
przez wladze szko!ne z językami na: 
ważyinemi. Drugim z kolei językiem 
był memiecki, a dopiero w dalekim 
odstępie przępadaly jane języki, jak 
irancuski, hiszpański i włoski Pa 
wojnie stosunki się zmieniły, wpra- 
wxdzie język luciński jeszcze jest cią- 
le uprzywilejowany przy wyborze, 
adla naomia» gwałtownie liczba 
t i uczących się języka niemiec- 
siego. Przeprowadzona niedawno sia 
natyka d następujące rezulłatv: 
czyka lacińskieo uczy się 790.000 
franeuskiego — H000, hisze 
kiezo 303000, niemieckiego=— 
43,000. Na silny bardzo wzrost licz 
w aezniów, wybierających język 
|e=zpański, wpłynął rozwój stosun- 
ków zospodarczych z krajami Ame- 
ryki Południowe 
Oso 1 S 

v x 
Poszukiwania rud 

ZAPOMOCĄ ELEKTRYCZNOŚCI 

Niemal we wezysikich częściach 
¿wiata inżynierowie éezwedzey poszi= 
kiwali w Gagu roku ubieglega pokla 
dów rud, zapomorą specjalnego upa- 
ratu elekirycznego, skonstruowanie: 
go przez dwóch techników szwedze 
ich, Hanea Jlundberga i karola 
Sundberga, Dzięki zastosowaniu wh 
w roku 1924 odkryto w 
szwedzkiej laponji wielkie i cenne 


izieci. 


złoża rudy. Wówczas też powstałe 
Elekiryezne lowaurzystwo poszuki: 
wania rud (Aktiebolaget Elekirisk 


Malmletninz), które zosiało zaanga- 
jawane do przeprowadzenia po 

wań doslownie na całym swiete. a 
w osiarnich latuch dokonało nawet u 
wieńczonych pomyślnym rezultatem 

zukiwauń ropy. 

NERE pokłady rud znalezio- 
no w Nowej Fundlandji. gdzie odkry 
le złoża cynku i oławin przedzławia: 
ją wartość hiljonów koron. Wymie 
té że należy wielkie tereny ropy 
asie i olbrzymie poklady ey* 
ny w lndjach Wschodnich. 

W roku ubiełym trzydziestu kilku 
inżynierów szwedzkich pracowała na 
<zele specjalnych dykcji w Gren 
landji. Finlandji, Niemczech, Rumu- 
nji, Auerrji, IBajich Wschodnich. Na 
wej Fundlandii. Teksasie. Kalifonji, 
Cyprze. 


Materjały piśmienne 
po niskich cenach poleca 
SKLEP POLSKI 


W BĘDZINIE, 
į Przy ul. Małachowskiego 7, tel. 7-90, 


k 


„KURIER ZAGAODNT środa 5 tałego PTM roku. 
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Bodnóż przez Żaglębi 


W STYCZNIU 1863 ROKU. 

W kilku numerach „Dzionnika Poz- 
nańskiego” z luiego 1863 r. znajduje- 
my sty z podróży niewymienfonogo 
z pazwiska ich nutora, kióry drogą 
akrężną przez Śląsk udał się a Wiel- 
kopolski da Warszawy. W pierwszym 
a tych listów znajdujemy cakawy o- 
pls przejazdu przez Sosnowiec i Za- 
glrbie. 

W Katowicach, skąd iag wro- 
cławeki na M apent DEET 
się zwraca, zmieniają się wagony, na 
dworcu już obok pruakich, polacy u- 
rzędnicy kolel żelnaznej się uwijają. 
pociąg wamzawaki zachodzi, każdy 

orzuca chociażby na wpół przeczy- 

ny dziennik, lub go do najgłębazej 
nkrywa kieszeni, ten i ów zakupuje 
jeszcze w restauracji pudełko cygar. 
tańszych tutaj niż w Polsce, a któ- 
rych po 100 re aTi wolno z aobą 
przewieźć, niejeden, którego sumie 
nie nieczyste, z obawą w duchu zbli- 
żającej się czekę rewizji. Tysiącem 
różnorodnych myśli miotan, z nio- 
cierpliwością wyglądałem chwili wy- 
jazdu; zadzwoniono, siadamy do po- 
jazdów, GZ owionęłu mnie ma- 
wa, naokół butne, wąsnie postacie, 
kilka kobiet w czerni, a konduktor 
(oe o bilecik“ uprasza. Już 
O słupów granicznych, zda- 
la jak lekkich chmurek słado, błę- 
kituym rąbkiem cicnią się Karpaty, 
przed nami wśród jasnych promieni 
południowego ałańca szeroka otwiera 
U MOE 
o Pałeka! O ziemio kochana, ja- 
kiemże p 


nionem  witałem cię 
sercem, Z ię 4 lubością chwyłałem 
piereią to Świeże, waniejące, bo oj- 
pome powietrze, z jaką rozkoszą wi- 
talem twe błonia ubielone sniegiem 
i tonąłem warokiem w niebie, co m 
się teraz  piękniejszym zdawało, 
thcąc CE w oddali wieżyce Kra 
kowa, którego mała tylko dzieli- 
la nas przestrzeń! 

Próżne to chęci, marzenia niewcze- 
sne; bo już wjeżdżamy w dworzec 
w Sosnowcu, urzędnik graniczny od- 
biera paszporta, liczna ale biednie u- 
hrana służba porywa kuferki i ręcz- 
ne nawet tobołki, a każdy się ciśn 
do stołów, gdzie po zwróceniu zaw:- 
zowanego paszportu odbywa się re- 
wizja. Szczęśliwy, jeśli twoje nazw.- 
ko niezapisane w czarnej księdze 
podejrzanych, szczęśliwy, jeśli wśród 
łwych rzeczy wprawne oko urzędni- 
ka celnego, zadnego zakazanego nie 
dostrzegła przedmiotu, tem mniej ja- 
kiej książki lub chociażby światka 
drukowanego, w który odjeżdżając 
zawijałeś butów parę w pośpiechu, 

w tej chwili ów świstek nieszczęs- 
ay. dokładnie wprzódy ob£jrzany, 
rinie pażarty płomienicm zapałki, a 
gułocone z powłoki obuwie, nieraz 
iwajem sąsiedziwcm krochmalną ska 
zi bieliznę; najszczęśliwezy wreszcie 
jeśli po dokonanej, jednakże w spo- 
sób uprzejmy, rewizji, zdałałeś za- 
KA głodnego Ak: potrzeby, 

o którego w sali jadalnej wyśmie- 
nite zawijane zrazy, obok wonieją- 
cego bigosu aig uśmiechają. 

akże tu już wezystko prawdziwie 
polskie w urządzeniu, przyprawie, 
smaku, a nawet i błędach Kipi na 
stole nieznany w Niemczech aamo- 
war, chociaż ta dopiero południowa 
zodzina, atół niezbyt czystym pokry- 
iy obrusem, zamiast musztardy sto- 
ją w kryształowych kuflach biały 
chrzan w occie i różowa ćwikła, na 
talerzach ponadtłukanych nieraz 
znajdujem oałałki uosu zdawna zapo- 
mninne, każde prawie nakrycie od- 
mienne, wszyscy odrazu wrzeszczą i 
dokazują, a przez drzwi się cisną i o- 
knami zaglądają rozliczni A 
Przykro nam jeet powiedzieć, ale 
wypadałoby zapobiec tej napaści 
żebractwa, co nawet do wugonów na 
każdej stacji się tłoczy, rażąc po- 
dróżnych na samym wstępie do Pol- 
ski tą niezwykłą nędzą, Śtóra wro 
dakach współczucie obudzi, ale w cu- 
dzoziemcach smutne o krajowem bo- 
gactwie i porządku wzniecić mnsi 
wyobrażenie. 

„Zaraz pociąg odchodzi”, rozlega 
aie odgłos: więc każdy opuszcza miaj 
sce za stołem i biegnie do wagonn 
Ale zbyteczny pośpiech, nie jesleśmy 


już w Prusach, gdzie się ściśle trzy- |stwowym biletów 
A i p ala; 


AMAI sa 


ludzie, jeszcze tu i owdzie w at 
sze gwarzą urzędnicy, tamten obiadu 
zjeść nie zdążył, ten z biura nie o- 
debrał papierów, mija chwila jedna 
i druga; nareszcie szczęśliwie załat- 
wione rozgowory, przwodniczący u- 


Ściskawszy się z przyjaciółmi serde- | k. 


cznie, dał znak piszczałką, zarykła 
lokomotywa, pociąg wyrusza, war- 
czą rozpędzone kola i jak strzała le- 
gimy, by dogonić siracone chwile, 
Wagony Il klasy kolei warszaw- 
skiej całe porządne, wygodnić wy- 
słane i obite ciemnem, szaraczkowem 
suknem; lecz szkoda. że szyby u o- 
kien, jak się zdaje, tylko raz w mie- 
siąc ulegają wyczyszczeniu, ba chcąc 


wzrokiem pobujać po błoniach ojezy- 
stych, t długo, nieraz bezowoc- 
RZEK E 0 || 


i zasłony 


nie się męczyć i wycierać je z grubej 
hłega kurzu, który 
wszelki widok zasłania, 

Kolej przebiega pa rozległej, ale 
pustej równinie, nie znajdziesz tu- 
taj tego fabrycznego ruchu, tej w o- 
o wpadającej kultury; z rzadka 
wioskę dajrzysz wóród wieńca topo- 
li, iu i owdzie kościołek skromną 
wieżę pobożnie podnosi niebn, 
czasami zamek opustoszały osiadł na 
wzgórzu i samotny duma o ubiegłej 
wielkości czerni się gromadka drzew 
ogołocanych z liścia, a z ponad siru- 
mienia spłoazona sarna w lasy na w 
pół wycięte ucieka, 

Ząhkowicach nowi przybywają 
podróżni pociągami z Krakowa. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Agaty P. M. 

5 Jutro Doroty P. M, 
Wschód słońca 7 m. 10. 
Środa [A Zachód „16 m. 28, 


Kinoteatry w Zagłębin 
wyświetlają dzis: 
i Kina „Zagłębie” — „Skrzydlata flo- 


a", 

Kino „Wawel“ — „Magik - szarla- 
tan". : 
Kino „Sfinks“ — „Manolescu. 
Kino „Momus“ — od 4 do 6 lutego 
„Szalona przysięga” i „Poznaj pannę 
Brown“. e 

Kino „Uciecha“ — „Powrót z nie- 
wali”. 

Kino „Komela“ 
Christo". 

Kino „Czary* — „Rozpętany śwint 


— „Hrabia ian 


. 
o LJ 
Nasz dział radjowy. 
POMOCNICZA STACJA RADJOTELEGRA- 
FICZNA W RADOMIU. 
Jak się dowiadujemy. Ministerstwo poczi 
i telegrafów przystąpiła do budowy macji 
radjoielegralicznej w Radomiu. Sfacja ia 
ma ułatwić działalność centralnej radjosta- 
cji warszawskiej i wzmocnić jej pracę ope 
racyjną. 


PROGRAM RADJOWY 
NA ŚRODĘ 5 LUTEGO. 

KATOWICE. 

11.38 — Sygnał czatu 1 Obsorwatorjnm Astro 
namicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 

13.03 — Koncert z płyt gramofonych. 

13.00 — Przerwa. 

16.00 — Komunikaty Polskicgo Związku Zcze 
szeń podarczych Woj. Śl. oraz ko- 
munikat Teatra Polskiego. 

1645 — Program dla dzieci z Warszawy. 

1645 — Koncert z plyl gramofonowych. 

1715— Olga Rogorowiczowa: „Postać Bar 
bary Radztwiłłówny w lileraturze pol- 


lej". 
17,45 — Koncart popołudniowy z Warszawy. 
programie mqryks operowa Ver 


dl'ego. 

18.45 — Iinzmaitodcl, zapowindź programy na 
dzień następny, komunikat Teatru Pal- 
skiego oraz przegląd widawiek. 

19.03 — Komanikaiy Wojewódzkiej Komisji 
Turystycznej. 

19.10 — Infermezza muzyczne. 

Fog Nitschowa; „Gospodyni ślą: 
aka”, 

19.45 — Komunikaty sportowe. 

19.58 — Sygnał czasu z (bserwatorjum A- 
stronomicznego w Warszawie. 

20.00 — Faljeton z Warsz: wy 

20.15 — Tran=misji audycji poświęconej mu 
zyce i literaturze francuskiej z War- 


szawy. 

22.15 — Komunikat meteorologiczny z War- 
stawy oraz zapowiedź rogramu pa 
dzień następny w języku francuskim 

22.35 — Komunikaty prasawe P.A.T. z War- 


szawy. 
24.00 — Skrzynka jązyka fran- 
guskim. Cz. 1. Merercgi qifłeraite. Le 
ktura dla przyjaciół Polskiego Radja 
zagranicą — z literatury polskiaj fra 
guemy wybrane. Cz. ll. Koresponden 
cje bieżącą słuchaczów zagranicznych 
(z Europy, Afryki, Azji itd.) omówi dv 
rektor programów Sicfan Tymieniecki. 


X ULGOWE BILETY KOLEJOWE DLA 
OFICERÓW REZERWY. W porezaenie- 
mu z Mia, komunikacji p. minister sprane 
wojsk. zarządził, co nasiępuje: Qficeram 
remerwy, w wypadkach udzielenia im ur 
lopa 1 prawem opnazczenia garnizona w 
czasie odbywania ćwiczeń wojakowych. 
można wydać zaświadczenie uprawniają 
ce do nabywania na kolejach państwo- 
wych i prywalnych zarzędem pań- 
jowych m zmżką 


towa w 


0-arocentową 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 


Środa dnia 5.2 — „Lniza” premjera o go- 
dzinie 19.30. 

Cąwartek dnia 6.2 — „Maman do wzięcie” 
o godzinie 1930. 

Piątek dnia 7 b 

Sobota, dnigR b. m. „Sekretarka pana pre- 
zasa" o godzinie 19.3 

Niedziela dnia 9 b. m 
nie 15.30. 

Niadziela dnia 9 b. m. „Luiza” a godzi- 
ula 19.%, 

Ponledziąlek dnia 10 b. m. 
wzięcia" o godzinie 19.50, 


„Lalka” o godzi- 


„Maman dn 


X APEL DO PRZYGODNYCH KORES- 
PONDENTÓW. Redakcja „Kurjera Za- 
chodniego" olrzymuje codziennie po kil 
ka i kilkanaście listów, korespondencyj 
i notatek, przeznaczonych do druku. W 
listach tych przewija się wiele często b. 
ciekawych informacyj, które jednak nie- 
zawsze są drukowane, gdyż niewiadomo, 
kto jest ich autorem, Otóż zwracamy się 
z prośbą; 

1) O jescze eręsisze nadsyłanie nam 
sprawozdań i korespondencyj ze wszyst- 
kich miejscowości, objętych terenem na 
szego pisma, nle równocześnie o 

2) podawanie swojego dokladnego a- 
ilresu i czytelnego podpisu, gdyż w prze- 
ciwnym wypadku nie będziemy mogli 
korzystać z przesłanego nam materjulu 
cty gotowych korespondancyj. 

ACE j równącześmię, że 
nie zajronjemy się drnmkowaniem arty- 
knłów, dotyczących spraw ery porachun 
ków osubłstych, chyba że sprawa atanle 
się publiczną w drodze dochodzeń poli- 
cyjnych czy sądowych. 


X Z ŻYCIA ZWIĄZKU HALLERCZY- 
KÓW PLACÓWKI GRODZIEC. W nie- 
dzielę 26 z. m. o godz. 4 popołudniu odby 
lo się roczne walne zebranie Związku 
Hallerczyków, placówki Grodziec, które- 
g0 zasadniczym tematem obrad było apra 
woadanie z działalności rocznej, oraz wy 
bór nowęgo zarządy. 

Zobranic agail prezee związky druh 
Grogorczyk Michał, przedatawiając wyr 
czermujące sprawozdanie z działalności 
rocznej dotychczasowego zarządu, świad 
czące o iniensywnych i owocnych pra- 
cach zarządu, realizujących dążenia ide- 
owe i organisacyjne związku, jako za- 
waze «dldavych żołnierzy swojemu wo- 
dzowi ganer. Józefowi Haljęzowi, 

Po krótkim sprawozdaniu skarhnika 
drubą Janeczki Michala i ożywianej dy- 
akueji, walne zebranie jednomyślnie u- 
chwaliła pełno absotutorjum dla ustępu- 
Jącego zarzeplu, wyrażając mu równoczę 
śnie podziękowanie za szczerą i wydajną 
pracę nad rozwojem związku. 

Z kolei przysiąpiono do wyboru nowe- 
go zarządu, nrzez tajne głosowanie, 
skład kiórego przedstawia się następują 
co: Gragorczyk Miobał — prezes, Sko- 
wronek Michał — wiceprezes, Baczyński 
Henryk — sekretarz, Janęczko Micha! — 
skarbnik. Kamija rewizyjna: Maćkow- 
ski Amlomi i Puszczewicz Jóreć. 

W ostatnim ponkcie porządku dziepne 
go t. j. w walnych wnicekach poruszona 
hyła między innemi aprawa urządzenia 
belu karnawałowaego, a to w celu zasi- 
lenia placówkę w fundnaz niezbędny ma 
walki (ZE iskcacyj ne nlacówia PO 
wyczerpeniu porządze dziennego zebra- 
ni, jak zwykóe w miłym nastraju, apę- 
daili kilka chwil noczem zebranie sosta- 
ło zamknięte, 


m. „Luiza” o godz. 19.30. 


Burzliwe zebranie 
ROLNIKÓW W CZELADZI. 


W ubiegłą niedzielę w sali gmachu 
szkoły powszechnej nr. 1 w Czeladzi 
odhylo się ogólne zebranie rolników, 
na którem nastąpiło sprawozdanie 
komiaji rewizyjnej komitetu rolni- 
ków. Zebraniu przewodniczył p. Ste- 
fan Trząski, PASO Win. 
ceniy Przybylaki, asesorowie pp. Lu- 
dwik Spyrzyński i Józef Nowak, Pa 
zagaiemiu zebrania przez p. F. Ho. 
rzelskiego nastąpiło odczytanie pro- 
tokółu referowane przez p. J. Łabu- 
za. Sprawozdanie ta wykazujące sze- 
zeg niedokładności, oraz posunięc 
członków komitetu, które ogół rolni- 
ków naraziły ma bardzo dotkliwe 
straty materjalne, wyałuchane była 
przez zebranych z najwyższem zain- 
teresowaniem, a po skończeniu na aa: 
li zerwała cię istna bnrza okrzyków, 
wymyślań itp 

Przewodniczący, widząc niezwykłe 
podniecenie, które mogła przynieść 


niepożądane następstwa, ranie 
rozwiązał. 
Przedtem jednak zebrani w hez- 


bie okolo 250 osób uchwalili jedno- 
łośnie wniosek a odłożenie szczegó: 
awej dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji rewizyjnej do następnego ze 
branie, które polecana zwołać w naj- 
bliższych dniach. 

Trzeba dodać, iż wieczne nieporu- 
zumienia | niesnaski wśród rolników 
czeladzkich mają awe główne źródło 
w dotychczasowem bczplanowem rzą 
dzeniu się rolników, kłórzy zamiast 
stworzyć solidną organizację opartą 
na statucie, rządzą się przestarzałe- 
mi przepisami o t, zw. „uchwałach 
gromadzkich”. 


X u ZYCIA STOW. MŁODZIEŻY POL. 
SKIEJ W KLIMONTOWIE. Staraniem 
sekcji ecenicznej Stow. polakiej młodzie- 
ży męskiej odegrano w ubiegłą niedzie- 
lę dwie sztuki: „Wescle powstańca” i 
„Stryj przyjechał”. Anuiorzy wywiązali 
się ze swego ia doskonale, to też 
oaz wykonawców hbucznymi okla- 
skami 


X PODATKI KOMUNALNE. Najwyż 
nzy trybunał administracyjny orzekł, % 
w sprawach o wymiar i pobór podatków 
komunalnych, gmina jeet pierwszą m- 
itancją wymtarową, « od jej orzeczenia 
wymiarowogo służy prawo odwołania 
się do władzy nadzorczej jedymie pła. 
tnikowf wladza nadzorcza jest w powyi 
szych sprawach drugą i ostaieczną tn. 
stanej; pmirfe, Jako wladzy wymiarowej 
1 instancji nie eluży wogóle prawo za- 
akarżamia orzeczeń wyższej instancji wy 
mia rowej. 


X USTLENIE POJĘCIA STAŁEGO MIE 
SZKAŃCA MIASTA, Na najbliższem pa 
siedzeniu zarządu Związku miast pol- 
skich w dniu 12 lutego omawiana będzia 
sprawa projektu rozporządzenia Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych o awidon- 
cji i kontroli ruchu ludności. Związek 
miaet uważa za szczególnie doniosłe úci- 
ale akroślenie w nawam rozporządzeniu 
pojęcia stalego miecazkańca miasta w o- 
dróżnieniu od przyjezdnych na pobyt 
czasowy, rządy stwierdziły, że pro 
ces wędrówki za wsi do miasta na eku- 
tak pauperynacji budności wiejwkiej 
wzmógł się w ostatnich latach, co bardzo 
obarcza gminy miejskie ze względu na 
ciążące na nich abawiązki opieki gpole- 
cznej. Miasta dążą, hy z uprawnień sla- 
lych mieszkańców korzystać mogły oso- 
by, mieszkające bez przerwy od kilku 


lat w mieście, 


X WYMIANA BILETÓW ZDAWKU 
WYCH 5-ZŁOTOWYCH i 2-ZŁOTO. 
WYCH. Bilety zdawkowe 5-złotowe z da 
tą i mrja 1925, które straciły moc pra- 
wnego środka płatniczego g dniem % 
czerwcu 1929 roku, wymieniane będą 
przez Bank Polski do dnia 30 czerwca 
19%1 roku Natomiast termin wymiany 
biletów dwnzłotowych upływa z dniem 
31 marca roku bieżącego. 


X KURS DLA INSTRUKTORÓW REJQ 
NOWYCH. W dniu 10 lutego r. b. a goda 
19 odhędrie się w Sosnowcu wzy ul. 
Preryd. Mościekiego w szkale pownze 
chnej im. Czackiego otwarcia kursa dla 
imatruktorów rejonowych, organizowana 
go przez Lige obrony powietrznej i pree 
ciwzazawaj. 


na. 9. 


KURJEN ZACHODNT śroża 3 triere TYM roku. 


5. 


DOWOD 
WYJĄTKOWEJ UCZCIWOŚCI. 

Mima ogólnego upadku moralności | 
niepokojącego wzrotu deprawacji, cą je- 
dalte ludzie, których mie dotknął jad 
rozkładu i którzy, mimo wszysiko, nie 
mlegli pokusie, a krysztalowy lch cha- 
rakter winien być przykładem dla liez- 
nej rzeazy budzi, goniących za zdoby- 
ciem mająiku lub slaby i niecola jący się 
przytem prze” vu woścją. a nawet 
zbrodnią. 

Jakżeś na tlc puwewebnegu upadky e- 
tyki wygląda posępik niejakiego Dzie- 
doca Wimceniega, bezr: zammie- 
szkałego przy ul. Legionów 59 w Dąbro- 
wie, który stojąc w bramie Magistratu, 
prawdopodobnie w oczakiwamin na pra- 
cę wb zasiłek, ujrzał w pewnej chwili 
zwitek pieniędzy na ziemi, 

Nikt nie uważałby tego za złe, gdyby 
biedny bezrobotny schował pieniądze do 
kieszeni i użył ja na własne potrzeby, 
tymczasem Dziedzic sprawdrił ile jest 
pieniędzy, poczem zaniósl je do... komi- 
sarja. Zapytany, dlacrego pieniędzy 
nie zatrzymał, Dziędzic oświadczył. że 
możę zgubił je jeazcze biednicjszy od 
niego i more pieniądze te, a było ich 15 
gł. stanowiły caly majątek właściciela. 

Jest to naprawde niesłychanie rzadki 
ubjaw wvczciwośi w. dzisiejszych cz. 
sach, zasługujący na specjalne uznanie i 
wyrómionie. 


X INTERESUJĄCY ODCZYT. W czwar 
tek duia 6 bm, w lektorjum czytelni 
miejskiej w Dąbrowie. dr. Madcyeki wy 
gosi dla członków klubu młodzieży im 
marez. Piłmudakiego odczyt p. t. „Przy- 
czyny upadku Polski w XVII w. 


X WALNE ZEBRANIE STOW. MŁO- 
DZIEŻY MĘSKIEJ W CZELADZI. W 
nadchodzącą niedzielę, a godz. 10 i pół 
rano w gmachu ezkoły Nr. 1 przy ul. Bę 
dzińskiej odbędzie aig walne, roczne ze- 
hranie członków Stowarzyszenia mlodzie 
ty meskiej, na którem po sprawozdaniu 
zarządn z działalności i kom. rewizyjnej 
nastąpi wybór nowych władz, oraz wol- 
ne wniosk; 


X ZWIĄZEK ZAKŁADÓW UBEŻZPIE- 
CZEŃ PRACOWNIKÓW  UMYSŁO- 
WYCH z siedzibą w Warezawią Foksal 
18, zawiadamia, że statui Związka, za- 
twierdzony przez Pana Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej zasiał ogłoszony w peł 
nam brzmieniu w Nr. 22 „Monitora Pol- 
akiego' z dniu 28 stycznia b. r, w dzial 
publikacyj urzędowych. ; 
X SKARGI PODRÓŻNYCH. Czytelnicy 
nami skarżą aię nn dziwny sklad niaktó- 
rych pociągów osobowych, w następ: 
stwie czego liczni podróżni narażeni są 
na nieprzyjeniności i dokuczliwe niewy- 
gody. Np. pociąz, wychodzący z Kalo- 
wic o godz. 8.52 wiecz. mimo dużogo 
składu, posiada zaledwie jeden mały 


wagon drugiej klasy i w rezultacie, kic- | j 


dy w wagonach 3 i 4 klasy gdzie zale- 
dwie po kilka osób, w drugiej klasie jesi 
niesłychane przepełnienie i większość 
podróżnych musi odbywać podróż 6to- 
jec, przyczem skutkiem tłoku i depianis 
po nogach wynikają często nieprzyjem- 
ne acymje i zatargi. Sian ien trwa 
ilndazego enami, lecz mikogo to jakoś nie 
obchodzi. może więc pornarenie aprawy 
tej w piśmie zsinierernje odpowiednie 
wiaze i wpłynie na usunięcie bolączki. 
X POD ADRESEM MAGISTRATU W 
CZELADZI Z kół naszych czytelników, 
mieszkających przy ul. Milowickiej w 
Czeladzi donoszą nam a niezwykłym ata 
nie chodnika, przy tejże ulicy, który na- 
jeżomy niezliczoną iłością krótkich zale- 
dwie półmetrowai wysokości słupków. 
wkopanych nie wiadomo dla jekich ce- 
łów, jest prawdziwą palapką, dla prze- 

iów. kilku dniami wieczo- 
rem jeden z przejeżdżających lamtedy 
na rowerze mieszkańców, wjochał pie- 
spodriewanie na słupsk, ulegając b. nie- 

jecznermm złamaniu żebra i obojezy- 
ka. Podobnych wypadków było iam już 
kika. Prócz tego chodnik, co kilka me- 
rów paprzearywany jest płębokiemi ro 
wami, uniemowliwiającemi zupełnie ko- 
rzystnie z tej arterji. To też za naszem 
pośredaóctwemm mieunkańcy iej ulicy 
zwnaczją się do zarządu m. o zarządze- 
nia msumęcia niepotrzebnych ałupków. 
nraz wyrównania, choćby żużlem cho- 
unika. Mamy nadzieję, iż magisirai u- 
szyni zadość slnememu zadaniu ludności 
wa daak y. 


Artykuł o sirejku szkolnym, 
umieszczony w „Kurjerze Zachod- 
nim” z dnia 2 b. m., pozwalam sobie 
uzupełnić następującemi szczegółami 
z korespondencji i notatek ówcze- 
śnych: 

Uczniawskie kółka samokształcc- 
nia przy szkole realnej w Sosnowcu 
powstały przed r. 1900. Do grona or- 
ganizatorów kółek należeli: Sarjusz 
Fielnki, Harland, Łeppert, Sucho- 
rzewski, Polikarp W. Wegnerowicz, 
Stanislaw Kontkiewicz, Stanisław Do- 
browolaki (obecnie dyrektor Liceum 
Krzemienieckie go). 

Organizacja uczniaweka posiadała 

kaźną bibljotekę, składającą się z 
dwu działów: książek cenzuralnych 
paręsct iomów i wydawnictwa zaka- 
zano, zakordonowe. Wydawano sze- 
reg jednodniówok p. t. „Węzeł”. 

Jesienią 142 r. St. Dabrowolski, 
student uniwersytetu warszawskiego, 
przybył do Sosnowca w churukierze 
emisarjusza Centralnego Koła orga- 
nizacyj szkolnych celem ożywienia 
zamierującej pracy. Podzielono or- 
gunizację na kółka i podkółka, prze- 
znuczone dla klas niższych, Dobro- 
wolski dostarczył „bibuły”, ustalił 
stały koniakt z Warszawą. Wybrano 
zurządl, Bibljotekarzem i redaktorem- 
wyduwcą-drukarzem (na hektogralie) 
wznowionego „Węzła” został WERE: 
njusz Meller. Da czynniejszych kolo 
gów należeli: ś. p. rjan Kontkie- 
wicz, Ludwik Szymański, obecnie na- 
czelnik wydziału w Min. rob. publ., 
Roman Wegnerowicz, konsul Rzeczy- 

ospoliiej_w Mureylji, J. Wassercug, 

Zdzisław Piotrowski, inż. kopalni hr. 
Renard w Sosnowcu, Janusz Kaliński, 
mączeluik kolei podjazd. w Warsza- 
wie, Janota, Kaz. Węgrzecki i inni. 

e wrześniu 1904 r. obowiązki 
emisorjusza sekcji prowincjonalnej 
Koła Centralnego na Sosnowiec i Be- 
dzin Dobrowolskiego przejął 
E. Meller. 

Oirzyma wszy instrukcje atrejkowe 


w osiatnich dniach siycznia 1905 r. 
Meller wyjechał kurierem z Warsza- 
wy do Śoanowca. Zauważywezy w 
pociągu, że jest śledzony przez szpie- 
ga, wysiadł w Będzinie, i następnym 
dopiero iągiem przyjechał do So- 
snowca. Wprost z dworca kolejowego 
Meller wpadł da kalegi ***, udzielił 
mu wekazówgk i wręczył wzór poty- 
cji strejkowej, domagającaj eię bez- 
włocznega wprow, ia wyłdado- 
wego języka polskiego i siwierdza- 
jącej, że do czasu urzeczywiatnienia 
t postulatu nczniawie opusacza ją 
szkołę. 

Do podtrzymania akcji etrejkowej 
znakomicie przyczyniły się t. zw. 
komplety. Wśród studentów-wykla- 
dowców byli: Eug. Meller, ś. p. Karol 
Szymański z Gzichowa i Kazimierz 
Jasiński. Z pośród etarczego spole- 
czeństwa pomoc i współdziałanie o- 
kazywali: á p. dr. St. Kozłowski z 
Dąbrowy, é. p. inż, Małkowski, ú. p. 
Vorbrodt, é. p. ka. Wi. Musielewicz 
oraz inż. Rudowski z kop. Re- 
nard, Stanisław Płodowaki, Ćwikliń- 
ski i inni. 

września 1905 r. zaangażowano 
do pracy w kompletach więcej stu- 
dentów. Kierownictwo od Mellora 
przejął obecny dyrektor gimnazjum 
w Częstochowie, p. Płodowski. W r. 
1906 spolszczona została azkoła han- 
dlowa w Będzinie, a w Sosnowcu w 
gmachu nad Przemszą, zhudówanym 
przez ks. Wł. Masiolewicza, założono 
gimnazjum polskie. Temu gimnazjum 
rozbiiki z zółek uczniowakich, ze- 
brawszy się pewnego dnia w pokoiku 
przy cukierni Ros iego. po- 
stanowili oddać bibljotekę organiza- 
cyjną, przedstawiającą już pokaźną 
waPlośĆ... 

Niejedno z tych czasów zatarło się 
w pamięci. Byłoby dobrze, aby te 
wspomnienia zostały uzupełnione 
przez uczęstników atrejku i kółek 
uczniowskich ' 


Memorjał robotników 


w sprawie budowania domków. 


już pisaliśmy. do Warszawy wy- 

No lee POLEGA AAA 

aawodowego „Praca Polska”, aby wręcz 

menorjal p. ministrowi pracy i oniaki 
społecznej, oznajmiający stanowisko ro- 
botników. Memorjał len wręczony zomał 

Rz delegację w dniu wczorajszym i 

rzmi następująco: 

Nie będziemy dowodzili, jaką spo- 
łeczną klęską dla rzesz pracujących 
Jest bruk mieszkań, jako rzeczy zbyt 
znanej. Naturalnem jest przeto wiel- 
kie zainteresowanie z jakim rzesze 
pracujace śledzą rozwój inicjatywy 
czynników rządowych w aprawie bu- 
dowlanej, podjęcie której w obcenej 
chwili jest szczególnie ważne jeszcze 
i z inuego powodu, mianowicie ze 
względu na kryzys w przemyśle i 
zasiraszająco ezerzącą się klęską 
bezrobocia. 

Dotąd niestety robotnika i pracow- 
nika przy opracowaniu programu 
budowlanego nie pytano, a przecież 
budować sić ma dla bezdomnych rzes, 
pracujących, oraz ze środków Ubez- 
pieczalń społecznych, fundusze któ- 
rych w znacznym procencie są skła- 
dane właśnie przez rzesze pracujące. 

Na wieści jednakże, jakie mamy za 
pośrednictwem prasy, a zamiarze p. 
minietra poparciu plenu budowy in- 
dywidualnych domków na własność 
na epłaty ratami, nie możamy nie za- 
brać głosu, jako rednio zain- 
teresowuni. Czujemy się w obo 
zakomunikować, że tego rodzaju ini- 
cjatywa p. ministra zasłużyłaby sobie 
na wdzięczność calego ogółu pracu- 
jącego. Na zebraniach wiem ty- 
siącznych rzesz robotniczych Zagłę- 
bia, które przez wieści powyższe z0- 
atały zelekiryzowane, wezwano. nas 
aby o tem p. ministrowi podać do 
windomości. | 3 

Ogół robotniczy i pracowniczy na- 
leżycie ocenia wielką wagę ta 
posianawienia sprawy. Umożli 
by mn ono bowiem przez spłaty dom- 
ków ratami tą drogą zaoszczędzenie 
zanahków i zabezpieczenie aahi 


chn nad głową na starość. 

Budowa bloków czynszowych (ypu 
koszarowego mniej odpowiadałaby 
życzeniom zainteresowanego ogółu. 

Niezależnie od powyższego w uru- 
chomieniu w szerokiej mierze ruchu 
budowlanego rzesze pracujące widzą 
możność, cnoć częściowego, zaradze- 
nia klęsce bezrobocia. 

Możność zwiększenia akcji budo- 
wlanej poza środkami społeczno-puń- 
stwowemi, znajdujemy jeszcze w tej 
okoliczności, że wydaje nam się wska 
zane i możliwe wciągnięcie da tej 
skcji inicjatywy prywatnej, w azcze- 
gólności wielkich zakładów przemy- 
ałowych Zagłębia, kdóre dyspomją 
należytymi środkami  technicznem 
do akcji budowlanej w wielkim stylu, 
oraz, co jest rzeczą niezmiernie waż- 
ną, terenami budowlanemi nieomal 
we wszystkich miejscowościach Za- 
glebia. 

Wiadomo nam z praey, że część 
ER węglowega Zagłębia Dą- 
brawskiego, zgłosiła już swój akces 

o inicjatywy Tządowej i że p. mini- 
ster, w zrozumieniu doniosłości tego 
zagadnienia, oraz wagi tega czynni“ 
ka, ię gotowość współpracy ma za- 
miar przyjąć. 

Odpowiada to również poglądom i 
życzeniom szerokiego ogółu pracu- 
jącego. Ogół bowiem zdaje sobie spra 
wę z tego, że przez wciągnięcie kół 


wielkiego przemysłu do współpracy |] 


ewentualnie do świadczeń (np. place 
budowlane) akcja by się spotęgowa- 
ła i zwiękazyłyby się szanse złago- 
dzenia kleski mieszkaniowej wogóle 
i ułatwiłoby się możność SSE 
pracującym zenia ie wła_ 
s dachu nad głową na R 

dhemy wierzyć, że dzięki energji 
i dobrej woli p. mi a zamierzone 
dzieło będzie doprowadzone da koń- 


ca. 
Zjednoczenie zawodowe 
„PRACA POLSKA“, 


Rzekomy napad 
W ZĄBKOWICACH, 


W ub. poniedziułek wieczorem po” 
licja ząbkowicka została zaalarmoa 
wana przaz Zygmunia Tyniora, mie 
szkańca Ząbkowic, że ua brała jega 
Stanisława dokonana napadu, przy: 
czem napastnicy pobili go i skradli 
mu srebrny zegarek oraz portfel a 
dokumentami i gotówką. Jako sprawe 
ców napadu rabunkowego Tynior pa 
dał braci Szczepana i Biosa Czap- 
lów, Stanislawa i Józefa Barglełów, 
Anioniego i Szczepana Kuziorów o- 
raz Władysława Sobczyka. 

Przeprowadzone natychmiast przea 
policję dochodzenie wykazało, że za- 
meldowanic jest fałszywe, bowiem 
napadu żadnego nie bylo, Natomiast 
miała miejsce bójka, wywołana przea 
Tyniorów i szwagra ich Trzesiekie- 
go, podczas którcj Stanisław Tynior 
został bity i pelimięty nożem w 
hok, Pobity Tynior znajduje się na 
kuracji w domu. 

Łygmuni Tynior, chcąc zemścić się 
na weach pobicia jego brała o 
skarzył ich fałszywie przed policją 
o napad rabunkowy. Po przeprowa: 
dzeniu dochodzenia policja przeka: 
zała sprawę władzom sądowym. 


TOWARZYSTWO OPIEKI NAD WIĘ 
ŹNIAMI, W dniu 7 lutego r. b. w sali Ra 
dy miejskiej w Sosnowcu odbędzie siq a 
godz, 7 wieczorem organizacyjne a 
nie Towarzystwa opieki nad więźniami 
„Patronat”. 

X UCIEKŁ 2 WIĘZIENIA NIEMIECKIE 
(30. Sośnica Franciezek, lat 32 z Gniaz- 
dowa, powiat Będzin przytrzymany i od 
stawiony został do Sądu grodzkiego w 
Lublińcu za niełegalne przekroczenie gra 
nicy z Niemiec do Polski, Wymieniony 
w nocy z dnia 25 na 26 stycznia zbiegł i 
więzienia w Brzegu (Niemcy), gdzie od. 
siadywał karę dożywotniego ciedkiega 
więzienia, 

X USILOWANIE SAMOBOJSTWA. Nie 
jaki Gawęcki, zamioazkały w Sosnowcu 
przy ul. t Maja 1 napil się w celu samo 
bójczym esencji octowej, Desperata w 
stanie groźnym przewicziono do szpitala 
miejskiego na Pekinie, Powód targnięcia 
sic na życie nieznany. 

X NIEPOPRAWNY AWANTURNIK. O 
nogdaj policja czeladzka, poraz drugi pa 
ciągnęła do odpowiedzialności karnej 
Stacistawa Śliwę, zam. przy ul. Szpital 
nej, za gorszące awaniury tym razem w 
teglauracji p. Michalowskiego. 
x.KRADZIEŻE Jóret Zylberezae zime- 
szknly w Sounowen |Modrzejowska %) 
zawiadomił policję o kradzieży B stuk 
łożysk od samochodu, wartości 200 zł 
Antoniemu Kwietniowi (Nowa 4) ekra- 
dziono z piwnicy marynaty, wartaści 100 
uł. Marcelemu Blaazczyńskiemu z Kato 
wic nieznany sprawca wyciągnął z kie 
kra w Sosnowen porimonetke z pienię 
azmi. 


Tajemnicze samobójstwa 
URZĘDNIKA POCZTOWEGO. 
Onegdaj o godz. 5 rano wystrza- 


em z rewolweru w serce pozbawil 
się życia we wiasnem E A a- 


eysieat urzędu mowego w Strze- 
mieszycach, 27-leini Władysław Ko- 
walezyk, zamicezkały w Strzemie- 


szycach 


Tacy że są one wporządku. 


Rabunkowy napad 
NA NIEMCACH. 


W ub. poniedziałek okoła godz. 3 
popol. ua posterunek policylny na 
Niemcach przyszła woźna kopalni 
„Jakób”, Maria Salwa, zawiadamia- 
jąc o dokonunym na nią napadzie 
rabunkowym. 

Mianowicie, gdy około godz. 3 m. 30 

łudnin Salwa wracała z dworca 
KoGiowego na kopalnię została za- 
trzymana w polu przez nieznanego 
osobnika, który zażądal od niej wy- 
dania pieni j 

Gdy woźna odmówila żądaniu na- 
pastnika, ten uderzył ją jakimś twar- 
dym przedmiotem w rękę, wskutek 
czego napadnięta upuściła na ziemię 
teczkę, w której WDC się pie- 
niądze kopalniane. Wówczas niezna- 
jomy zabrał z teczki 2780 zl, poczem 
zbiegi. A a. 

Zawiadomiona o napadzie policja 
Kledcza wdrożyła energiczne docho- 
dzenie, celem ujawnienia- rabusia. 


Wybryki autobusiarzy. 
CO NA TO WŁADZE? . 


Mikołaj Szywacha, mieszkaniec wai 
Przychody, jechał 30 ub. m. autobusem 
braci Mińskich do Pilicy, Przybywszy na 
miejsce, Szywacha zauważył, żo brak 
mu kilku groszy do zapłacenia za prze- 
jazd. Prosił więc Joela Mińskiego, „aby 
sgodził się na daplatę nieco później. Zu 
chwały jednak właściciel autobusu pobił 
dolkliwie Szywachę... za brak kilku gro- 


71 względów konkurencyjnych wlaści 
ciel autobusu, Chaim Machlewicz wraz 
£ dwoma synami pobił w Pilicy pomo- 
znika ezoferakiego, Józefa Judę. i 
Czy to nie zagorący naród ci panowie 
«li autobusów? Czy można im powierzać 
przewożenie ludzi? Czy nie warto zrewi- 
dłować koncesje? 
zb A 


Kronika Zawiercla. 


[X ODCZYT. W czwartek 6 lutego olara- 
niem Tow. gim. „Sokół“ odbędzie się od- 
czyt p. T. Klepy p. t. „Polski Bałtyk" w 
Domu ludowym. Początek o godz. 8 wie- 
tzorem, 

X Z GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO. Celem 
zapoznania uczenie z arcydziełami mu- 
zycznemi tutejsze gimnazjum żeńskie p. 
H. Malczewskiej urządziło w ubiegią 
niedzielę wycieczkę do opery katowic- 
kiej. Uczenice klas VII i VIII pod prze- 
wadnictwem trzech p. nauczycielek były 
na popoludniowem przedstawieniu opc- 
ry „Trubadur”. Pożądanem jest, aby o- 
pera katowicka przyznała dla takich wy 
cicczek szkolnych zniżki na niedzielne 
przedstawienia popołudniowe, gdyż nic- 
mwątpliwie za przykładem tutejszego gi- 
mnazjum pójdą inne uczelnie. 

X UPORZĄDKOWANIE RUCHU AU. 
TOBUSOWEGO. Ruch autobusowy jest 
tak nieuporządkowany, że wywołuje na- 
rzekania stałe ze strony beznych pasaże- 
rów. Należałahy akłonić właścicieli awo- 
basów, aby ułożył ałały rozkład jazdy. 
Rozkład taki wraz z cenami biletów wi- 


danem jest zbudowanie chociaż prowizą- 
rycznej poczekalni dla pasażerów, kiá- 
rzy w deszcze i słoty ocznknją teraz pod 
gołem niebem. 

X DZIWNE STANOWISKO ZARZĄDU 
STRAŻY POŻARNEJ. Z Mrzygłodu œ 
trzymadiśny list ze skargą na wręcz nie- 
zrozumiałe postępowanie zarządu miej- 
scowej straży pożarnej, który podohno 
chętnie wynajmuje remizę strażacką na 
zabawy i przedstawienia, a kiedy zwró- 
sono się do zarządu o udzielenie remizy 
na kilka godzin w tygodnia dla ćwiczeń 
gimnastycznych miodzieży azkolnej, mi- 
mo dwnukrotnej proby otrzymano odpo- 
wiedź odmowną. 

Uważamy, iż zachodzi tn jakieś niepo- 
rozumienie, bowiem wszędzie straże po- 
żarne znane są z dużego poczucia i wy- 
robienia obywatelskiego, nie sądzimy 
przeto, aby zarząd etraży w ie 
stanowił wyjątek, zwlaszcza, że chodzi 
ju o wychowanie fizyczne naszej mlo- 
dzieży. s 
X PRZESTRZEGANIE CEN. Wskutek 
prośby zainieresowanych umieściliśmy 
notatkę o niestosowaniu się ze strony 
sprzedawców do wyznaczanych van ma- 
ksymalnwch na artykuly, soożywyze. Na 
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„KURJER ZACHODNI: środa 5 mtego 19% roku. 


notatce jednak nie mażna przestać. Wra 
zie dalszego nieprzestrzegania obowiązu- 
jącego cennika znimteresowani powinni 
zwracać się do odpowiestmich władz. 

X P. C K. W KOZIEGŁOWACH. Na ze 
braniu organizacyjnem koła Pałekiego 
Czerwonego Krzyża w Koziegłowach wy 
brano Zarząd: pp. sędzia W. Waluga, pre 
zes, dr. W. Wąsewicz, WI. Cesarz, skar- 
bmik; zastępcy pp. Br. Glandalaki, Mar- 
cin Podpłomyk, Wł. Rak; komisja rewiz. 
pp. J. Świerczewski, Julja Nawara, J. 
Nowak. Adres koła: Koziegłowy, sad 

X WYRODNY SYN. W tuiejszym komi- 
sarjacie 
ski, ul” Bianownika ©) Błożyt doniesienie, 
że został dotkliwie pobity przez własne- 
go, W-letniego yna, Jana, 

X ZGON PRZY PRACY. Dnia 3-go hm. 
o godz. 7 i pół wiecz. zmarł nagle przy 


pracy w fabryce T. A. „Zawiercie“ 65-le- 
tni robotnik lgnacy Krupa. Przybyły na 
miejsce wypadku dr. Pettyn stwierdził, 
iż zgonu był udar sercowy. 

X CZEGO NIE KRADNĄ? Kazimiera 
Domańska, zam. w domach T. A. Z., za- 
wiadomiła policję, że pozostający bez za 
jęcia i atałego zamieszkania, Sadowski, 
skradł jej klucz od mieszkania. 

X DO WYTRZEŻWIENIA. Urźniętego 
„wsztok” Stefana Przybyłę policja nmic- 
ściła w areszcie do wytrzeźwiemia. 

X ZA DRĘCZENIE ZWIERZĄT spisano 
protokół na Jana Sołtysiaka ze wsi Do- 


policji Stanisław Węgrzynow- | bra. 


X UJĘCIE PRZESTĘPCY. Policja ujęła 
ukrywającago się od dłuższego czasu, Łu 
kasza Szalowskiego, lat 34, oskarżonego 
o ciężkie uszkodzenie ciała Romana Mir- 
leta. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Produkcja węgla w 


Polsce w roku 1929. 


Konjunktura węglowa w r. ub. kształ- | Tendencji wcześniejszego gromadzenia 


towała sę pomyślnie. Popyt był sily 
i niejednokrotnie przewyższał podaż, 
Miało to miejsce w I kwartale r. ub., kie- 
dy nadzwyczaj ostra i długotrwała zima 
wyc'orpala niema) wszystkie zapasy tak 
u konsumentów, jak i w handlu, gdy z 
drugiej strony aparat kolejowy waku- 
tok ostrych mrozów i zasp śnieżnych nie 
działal iak sprawnie, by można  byłol 
«lostarczyć konieczne ilości węgla na ryn 
ki, wobec czego wytworzył się nawet 
pewien głód węglowy, który niejedno- 
krotnie przybierał rozmiary katastrofal- 
me. Nasz apara kolejowy zaslala zima 
zupelnie nieprzygotowamym do walki z 
żywiolem śnieanym, wskutek czego 
szwanikował normalny odplyw węgla z 
kopaln. Ucierpisi przedewszystkiem w 
związku z tem aksport węgla, gdyż w 
pierwszej linji trzeba było zabezpieczyć 
krajowy. 

Następne miesiące wiosonne cechowa- 
ło duże ożywienie. W okresie tym pro- 
<dukcja w kopalniach nietylko nie spa- 
dła, ale nawot się podniosla. Obawy co 
do hraku węgla w nadchodzącej zimi 
pod wpływem przażytych doświadczeń 
z początkiem roku byly dość poważne i 
powszechne, a połęgowały je wróżby o 
takim samyin srogim przebiegu zimy, 
jak w roku nbiegłym. Wobec tego han- 
del liczył się z możliwością dużego za- 
robku w razie wcześniejszego nagroma- 
dzenia dużych zapasów węgla. władze 
czyniły naciek zarówno na handel, jak i 
pośrednio na koleje, w kierunku nagro- 
madzenia większych zapasów, by uni- 
knąć niepożądanego głodu węglowego. 


zapasów węgla na zimę sprzyjała lakże 
zapowiedziana i w życie wprowadzona 
z dniem 1 października 1929 r, zwyżkn 
taryf kolejowych. 

Podobna obawa przed głodem węglo- 
wym może jeszcze w 6ilnicjszym stopniu 
uzewnętrznila się ze strony rynków, 
pozbawionych własnego węgla. Popyt 
ze alrony zagranicy był dość duży i ży- 


Pomyślna komjunktura w zbycie wę- 
gla odbiła się z natury rzeczy korzyst- 
nie na jego produkcji. W r. 1929 wy- 
dobyto w Polsce 46.095 tys. tonn. W po- 
równaniu z r. 1928 (40.521 tys. ionn) œ 
znacza io wzrost produkcji o 5,574 tys. 
tonn, względnie o 13,7 proc. Jako cha- 
rakterystyczny objaw podkreślić nale- 
ży, iż w roku ubiegłym po raz pierwszy 
przekroczono poziom produkcji przed- 
wojennej z r. 1913, kiedy wydobycie 
węgla wynosiło 40.985 lys, lonn. Jest 
to przekroczenie odnośnie całości prze- 
myslu kiego, bo jeżeli idzie o po- 
szczególne rewiry węgłowe, to zama- 
czyć należy, iż jedynie Zagłębic Śląskie 
dopicro w r. 1929 osiągnęło i przekro- 
czyło poziom swej produkcji przedwo- 
jennej, inne zagłębia osiązmely i prae- 
kroczyły go znacznie wcześniej, gdyż 
w ladach 1922 - 1923. Jeżeli idzie o 
wzrost produkoji w etosumku do roku 
1928, to najsilniejszy był on w Zaglębiu 
Dąbrowskiem, wymosił bowiem 17 proc 
dalej w Zagłębiu Śląskiem 13.1 proc. w 
Zagłębiu Krakowskicm 11.9 proc, jak 
to zreszią wykazuje poniższe zestawie- 
nie. 


WYDOBYCIE WĘGLA W POLSCE W TYSIĄCACH TON 


Rok ogółem 
1929 45908 
1928 40.616 
1915 PJ 


wzrost produkcji w r. 1928 
w siosunku 

do r. 1908 

do r. 1913 


Z powytższego zestawienia wyinika, iż 
rozwój przemysłu węglowego w poszcze- 
gólnych rewirach nie postępuje równo- 
miernie. Podczas gdy w Zaglębiu Dą- 
browskiem osiągnięto w r. 1929 paważną 
nadwyżkę nad stanem produkcji przed- 
wojennej, bo wynoszącą 50.2 proc., a w 
Zagłębiu Krakowskiem nawet 43.8 proc. 
to na Gómym Ś!asku tylka 6.7 proc. 
Wskutek tego ieo "dział G. Śląska w o 


G. Śląsk rowa Kraków Cierzyn 
34.144 R.940 2.844 219 
IAR 7635 2555 201 
32.192 6.819 11 183 


+ 137 proc. —-13.1 proc. +-17.0proc. +-11.9proc. -|-85pr. 
-- 124 proc. -- 6.7 proc. -+30.2 proc. -+43.8 proc. +-19.7 pr 


gólnej produkcji węgla w Polsce atop- 
niowo się obniża. O ile przed wojną na 
G. Śląsk przypadało 78 proc. ogólnego 
wydobycia na abecnych obszarach Pols- 
ki, to w rokn 1928—744 proc., a w r. 1929 
— 742 proc. Udział Zagłębia Dąbrowe- 
kiego, wynoszący przed wojną 16.6 proc. 
dochodzi już w r. 1908 do 187 proc. a 
w roku ubiegłym do 19.3 proc 


Krónika gospodarcza. 


OBROTY RANKU POLSKIEGO W RO- 
KU 1929. Jak się dowiadujemy. ogólny a 
brót Banku Polskiego za rok ub, wyniósł 
87.819 milj. zl. wobec 82484 milj. w roku 
1928. Obroty w poszczególnych oddzialach 
Ranka wyrażały się w roku 1929 w miljo 
nach zlotych następująco: Warszawa — 
53.528, Kalowice — 4.150, Poznań — 5.692, 
Kraków — 2.504, Łódź — 2278, Lwów 
2.192, Sosnowiec — 808, Bielsk — 7%, Lu 
blia — 742, Wilno — 727, Królewska Hufa 
— 7%, Bydzosznz 681, Radom 546, Grudziądz 
522, Stanisławów 478, Toruń 475, Częstocho- 
wa 441, Włocławek 406. EP AE 345, Kiel 
ce 350, Równe 347, Ostrów 342. Brześć n-Bu 
giem 340, Kalisz 332, Gniezno 321, Bialy. 
siak 313. łnck 204 Tarnów 275, Tarnopo? 
266, Przemyśl 236, Rybnik 2%. Inowrocław 
229, Gdynia 2if. Siedlce 209. Zamość 204, 
Leszno 207, Piotrków 194, Lidzbark 1%). 
Rzeszów 189. Grodno 180. Nowy Sącz 178, 
Plock 168, Tomaszów Mazowiecki 16%, Ka 
ja 157, Jaslo 152, Tczew 158, Łomża 
łarogand 121, Chojnice 113, Jarosław 
108, Pińsk 96, Suwalki 63, Baranowicze 8. 


Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 
SŁOWICACH W iyzodnza 


od 27 do 34 sty- Obecnia wiec mrav 


cznia spędzono na targi: buhaji 150, wołów 
72, krów 950, jalówok 200. cialąt 123, niero 
gacizny 2371. agólem 3915 zwierząt. 

SPRAWY ROZRUDOWY WYBRZEŻA 1 
PORTU GDYŃSKIEGO. W tych dniach od- 
bylo się w Minierstwie przemysłu i ban 
dlu pod przewodnictwem dyrektora depar 
lameniu marskiego, inż. Teodozego Noso 
wiza posiedzenie stalej międzyministerjal- 
nej komisji do spraw rozwoju portu i Gdy 
ni. a następnie posiedzenie iakiejże komi- 
bji da spraw rozwoju wybrzeża. 

Pierwsza komisja rozpatrzyła sprawę ho- 
dowy dworca morskiego w porcie gdyńskim 


dla ruchu jerskiega. oraz sprawę inwe- 
stycyj w Gdyni. Druga kamja rozpmirzy- 
la sprawę budowy wielkiej drogi nadmot 


skiej wzdłuż Helu. sprawę budawy kulta- 
zalnega letniska na Helu i inne. W wyni- 
ku obrad powzicio szereg ważnych dla przy 
szłości Gdyni zarządzeń. 

ZNIŻKĄ CEN NAWOZÓW SZTUCZNYCH. 
Wobec obniżenia przez Bank Polski stopy 
dyskoniowej z € i pól na 8 proc. Państwowa 
fabryka azotów w Chorzowie postanowiła 
obmżyć również ceny nawozów sztucznych 

i. pa kradzi mak. 


Nr %. 
miak mielony 21 i 22-procentowy za 1 kilo 
kosztować będzie: w lutym zł. 4.92 (dawnie] 
1.93), w marcu zł. 191 (zamiast 1.92), w 
kwietniu zł. 189 (dawniej 1.90), w maju zl. 
1.87 (zamiast 1.88 zł). Ceny kredytowe s3- 
letry nitrofos za tonę: w lutym zl. 425.50 
(zamiast 425), w marcu zł. 425.50 (zamiast 
427 zl). Obniżenie cen nawozów sztucznych 
przyjęte będzie z zadowoleniem przez sze 
roki ogół rolników. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 42 

AKCJE: Bank Polski 181.30 — 150.25 
—182.5%0, Dyskontowy 124.75, Zw. ep. za- 
rahk. 81.00, Pula 47.50, Spiess 100.00, Cho 
dorów 135.00, Cukier 29.00 — 30.00, Fir- 
ley 40.00, Łazy 4.00, Węgiel 50.00 — 50.25 
Cegielski 42.00, Qatrowiedkie 6225 — 
63.50. Starachowice 21.00 — 20.75, Prze- 
mysłowy Lwów %.00, Haberbuach 104.50 
4 pr. poż. imwest. 122.00 — 121.75—1 22.00, 
3 pr. premj. Dol. 75.00 — 74.50 — 75.00, 
6 pr. Dalarowa 79.25, 4 i pół pr. Ziemskie 
48.75 — 50.00. 

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.87 = 
8.86, Nowy Jork 8.90, Nowy Jork Kabel 
8.91.8, Londyn 43.3, Puryż 3498, Wiedeń 
125.50, Praga 26.37.50, Włochy 46.68, Bel. 
gja 124.0. Szwajcarja 172.02, Holandja 
357.90, Stokholm 239.25, Gdańsk 173.34, 
Berlin 242.90, Dolar prywatny 8.87. 

Temdencja dla akcyj przeważnie mo- 
ceniejsza, dla walut bez zmiany. 
OO o oo M 


kronika Olkuska. 


Poszukiwacze skarbów. 


Praboszcz paralji Bydlin, ks. Jarża, za 
wiadomił post. w Wolbromiu, że jacyś o 
sobnicy dostali się za pomocą podrobia 
nego klucza do kaplicy na cmentarzu w 
Krzywopłatach, poodrywali płyty pod ol 
tarzem, porujnowali ściany za ołtarzem i 
pozomawiłi ślady w różnych miejecach, 
świadczące o poszukiwaniu pieniędzy. 

Delegowany na miejsce przodownik 
Wróblewski z Olkusza wykrył poszuki- 
waczy skarbów w osobach: Bolesława 
Tarnowskiego z Zawadki pod Bydlinem, 
Stanisława Wonka i Konstantego Dyb- 
kowskiego, obydwuch ze Stoków pod O- 
grodzieńcem. 

Podczas rewizji zmaleziono u Wnnika 
specjalną laskę żelazną, która shuży do 
poszukiwania pieniędzy. 

Na cmentarzu w Krzywogpłotach, gdzie 
między innemi stoi pomnik poległych le 
gjomstów, oraz w samej kaplicy, odby- 
wają się stale poszukiwania ekarbów, 
wskutek czego doprowadza się do znież- 
czenia drogich pamiątek. 

Oslatnio naprz. została poważnie nszka 

dzana płyta pamiątkowa Zdanowskich n 
mieszczona zewnątrz w kaplicy bydłiń. 
skiej. 
X ODCZYT W BOLESŁAWIU i OLKU- 
SZU. W czwartek dn. 6 lutego zostanie 
wygłoszony przez inżyniera Stefana Gór 
kę prol. Szkoły przemysłowej w Krako- 
wie adczyt na temat: „Jak dawniej ko 
chaliśmy naszą ojczyznę i jak ją obecnie 
kochać należy. 

Odczyt ten wygłonzany zastanie o god? 
6i pół wiecz. w Balesławiu w lokalu 
Spółdzielczego Koła Oświatowego, a o g. 
8 wiecz. w Olkuszu w lokalu Resurey. 

X WIECZÓR HARCERSKI. W niedzielę 

odbył się w Bolesławiu wieczór harcer- 

aki, na program którego złożyła się mię. 

dzy innemi a: „Zaczarowany lag“ 

Na sali brak było inteligencji, która wi- 

Ee mało popiera harcerzy bolesław 
ich. 


Ofiary 


złożone w adm. „Kurjern Zachodniego“. 


Zł. 10 na Tow. Przeciwgruźlicze składa 
ks. Fr. Pędzich. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Jakóh Domański w Czeladzi. Spra- 
wozdania z zebrania właścicieli gruntów 
w formie podanej przez Pana zamieścić 
nie możemy, mogloby to bowiem wywo- 
lać niepoćądane konsekwencje. Może 
Pan zechce osobiście wyjaśnić rezuliat 
badań komisji rewizyjnej, bowiem w 
sprawozdania istnieją sprzecmości. 

P. Jaworski w Sosnowcu. Prosimy a 
wyraźne siormuowanie pytania, gdyż z 
nadesanego listu trudno wywnioskwwać, 
0 co chodzi 


Popierajcie L. O. P. P., 


| Ka. odasiawiłbw ja wieczęrem 


W kraju 


„KURYTR ZACHOWUNY roda 5 futego 1930 rókie 


gejsz i wiśni. 
ED) 


NOWOCZESNE MIASTA. — STARE ZWYCZAJE I OBRZĘDY. — W DOMU JAPOŃSKIM. — KĄPIEL DLA 


GOŚCI. — TAJEMNICZOŚĆ ŚWIĄTYŃ: 


Żaden moze kraj nie posiada w o- 
czach Europejczyka tyle romantyz- 
mn i poezji, co kraj gejsz i kwitnącej 
wiśni — Japonja. 

Jeśli jednak turysta, przybywają- 
cy do Japonji, zaczmie jej zwiedza- 
nie od wielkich SE (ES sil- 
nego rozczarowania. metro- 
poli japońskich nie ENIE bo- 
wiem zupełnie oczekiwaniom. Brak 
w nich niema| całkowicie egzotyzmu, 
brak typowo wschodnich uliczek, 
brak barwmego życia „Orjentu”. 

Zarówno natężenie jak i organiza- 
cja życia w japońskich centrach prze 
mysławych 1 kulruralnych oparie są 
jedynie na dążeniu da postępu. Ja- 
ponja za wszelką cenę chce dorów- 
nać Europie i irzeba przyzmać, w 
wielu wypadkach Aola jej już do- 
równać, Świelnie rozwinięta sieć ko- 
munikacyjna, rozwój lotnictwa za- 
równo wojakowego jak i cywilnego, 
srmja zaapatrzona w nowoczesne 
środki walki — oto dziedziny, które 
pod tym względem zasługują na 
szczególne wyróżnienie. Nawet pod 
względem radjofonji zajęła Japonia 
ostatnio bardzo poważme stanowiska. 
Japońskie towarzystwa radjowe zwa- 
ne „Nippon Musen Denshin K. K.“ 
rozwinęła sieć siacyj radjowych da 
znacznych rozmiarów. Zdołano już 
wybndować dwie ogromne stacje ma- 
dawcze w Iwaki obok Tokio i w Kai- 
zo. W trakcie ukończenia zaś jest sta- 
cja nadawcza w Yosami, kióra bç- 
dzie jedną z największych ełacyj ra” 
djowvch świata. 

O ile jednak w zewnętrznym wy- 
glądzie wielkich miset japońskich za- 
traca się coraz silniej pod wpływem 
nowoczesnej orpanizacji życia czar 
i egzotyzm dawnych tradycyj i oby- 
czajów — o tyle jednak poza obrę 
bem codzieancgo gwaru i ruchu — 
jakby pod powierzchnią właściwego 
życia — trwają ciągle jeszcze stare 
zwyczaje i malownicze obrzędy. I tn 
ileż dopiero poznać można odrębne. 
barwne życie starcj Japonji, która 
dla Europejczyka  pozoslaje ciągle 
najhardziej wą i AEGEE 

W dwóch dziedzinach zachowała 
się ta odrqąbność życia japońskiego 
najeilniej: wę wnętrzu domów i c^- 
łem życin rodzinnem, oraz w barw- 
nych obrzędach religijnych. 

Mieszkanie japońskie przypomina 
bardzo mało europejskie domostwa. 
Domy oddziela się tn zarówno od u- 
licy, jak i od sąsiednich mieszkan 
specjalnemi murami, usuwając nie- 
jaka w ten sposób mieszkanie z pod 
niedyskretnych spojrzeń i nadając 
mu charakter spokojnej świątyni. 
drzwi wejściowych — rzecz w Euro- 
pie niebywała—brak zamków. Przed 
wejściem do właściwego mieszkania 


B. 


zdejmuje Japończyk obuwie i nbie- 
ti pamiofle słomiane, AE „Soris”, 
est w tym zwyczaju utajony sym- 
hol RÓ dla siedzi y rodzin- 
nej. Zdejmowanie abnwia przed wej- 
ściem da mieszkania oznacza nieja- 
ko, że nie wolma wnosić do wnętrza 
domu japoński pyłu obcych dróg 
oraz że przed iem się do ogni- 
ska rodzinnega należy pozostawić na 
uboczu jarmarczny zgiełk życia nli- 


cznego. = 
, wygląd pokoi mieszkalnych 


Ti 
zmierza do zaakcentowania momen- 
tu harmonji i ciszy. We kich 


pokojach nwys ia się łagodny ze- 
strój barw, wszędzie rzuca 
się w oczy tak częsiega w Eu- 


ropie wystawiamia na. pol - 

actw. Cechy te i połączenia z wra- 
zonym Japończykom poczuciem pię- 
kna, wyciskają na mieszkaniu cha- 
rakter jednolitej, artystyczmej ca- 
łości 


Podłoga wyłożona jest matami, | gu 


które hurmonizują w barwach z far- 
bą ścian PP RRdLnych zwykle kolo- 
rową Elinką. Zgodności proporcji i 
barw nie mąci nic. gdyż w mieszka- 
niu japońskiem nie ma lnie pra- 
wie mebli. Szafki, wmurowane w 
ściany, oraz piękne, barwne podu- 
szeczki, ałużące j krzesla — oto 
cale umeblowanie wszystkich niema! 
pokoi. To, co gospodyni europejskiej 
wydaje się najgłówniejszą częścią 
skladowa i PAEAIGA ozdobą miesz- 
kania. odpada zatem w zm c w 
mieezknanin japońskiem. A my iłby 
się ten, ktohy sądził, że mieszkania 
wygląda wskutek tego pusta i ubo- 
go. Przeciwnie! Brak sprzętów przy- 
czynia się jedynie do artystycznego 
wyglądu całości i usuwa pretenejo- 
nalność. > „PA 
Prawdziwą ozdobą micezkania A 
pońskiego jest AE „„ sufit. Im bo 
gatazy jeet wlasciciel mieszkania, 
iem więcej przyozdobiony jest sufit, 
który EE jest najdroższem 
drzewem i najbardziej aztowne- 
mi rzeźbami. Ambicja bogatych Ja- 
ończyków przejawia się tn w naj- 
EEH wyszukanej formie. Z in- 
nych ubikacyj domu japońskiego 
wymienić RE kę pada 
pokój kąpielowy, który odgrywa 
peia ciekawą rolę. Tak jak w 
Furopie zaprasza się gości na obiad, 
ik w Japonji zaprasza się znśjo: 
mych... na kąpiel. Po kąpieli w ogro- 
mnie gorącej wodzie Joz stopni) 
uprawia się tn specjalny masaż przy 
pomocy owsianych młotków. Zn- 
Bie ten leczy obno reumatyzm, 
będięy najbardziej rozpowszechnio- 
chorobą w Japonii. d 
innych niezmiernie dla Europej- 
czyka ciekawych zwyczajów zasłu- 


gue na uwagę kult Japończyków dla 
erbaty. Picie herbaty jest tu jakoby 
RZA otea spełmianym w 
ciszy i kontemplacji. W każdym do- 


ma japo: mieści się specjalny 
j od ający rolę jakoby... 
kaplicy herbacianej.  Inieresując 


jest widok Japończyków  pijących 
erbaię. W pokaju zasiada EŃ GE 
proszon: uczestników, którym w 
jaki ich ich moczysiych RE 
'orpusem, gospodyni podaje we fili- 
paskach herbatę.  Przesi a przy- 
tem kolejności wieku i u. Naj- 
wyżsi dygnitarze otrzymują herbatę 


w kosztownych, antycznych filiżan- | W 


kach. Przy, całej tej ceremonii pa- 


nuje niczem niezmącona cisza, której. 


nikt nie przerywa również podczas 
obrzędu picia. Wypicie całej filiżan- 
ki winno się odbywać w czierech 
je łykach. Pa wypróżnieniu filiżan- 

i rozpoczyna się druga część cere- 
monji Wezyscy goście w dalszym cią 


mi a na anych z go- 
spodynłę kartkach piszą adresem 
siedzącego obok uczestnika w poety- 


<czną formę ubrane komplimenty. A 
abowiązkiem każdego jest w podob- 
ny sposób odpowiedzieć. Dopiero po 
ukończenia obrzędu mawiąznje się 
normalna rozmowa towarzyska. 

Na pożegnanie lnbi Japończyk po- 
kazywać iom swój ogród. Ogród 
japoński jest czemś jedynem w swo- 
im rodzaja. Wezystko przedsławia 
się minjatnrowo. Malutkie, karłowa- 
łe drzewka, drobniutkie potoki ozdo- 
bione rzeźbionymi mosiami — wy- 
glądają jak pomysłowe i barwne za- 

awki dziecinne. 

Podobnie jak dztwnem dla Euro- 
pejczyka jest domostwo japońskie, 
iak też urok tajemniczości main c 
i świątynie. Na  zaciazn wzgó- 
rzach wśród zieleni — aiae dzi- 
wacznemi Iwami i smokami — przed 
stawiają Świątynie japońskie obraz 
malowniczy i groteskowy. 


iaae uddy TĘ CH dy- 
m adzideł, przybywają raz 
RE tłomy Piecki Ki Jtodlitwa ih 


jest na pozór pozbawiona głębezega 
uczucia. Wyznawca podchodzi da oł- 
tarza, ciągnie za emur, który porn- 
za gongiem, dając jakby sygnał dla 
ósłwa, poczem sioi przez dłuższą 
chwilę, szepce: modlitwę. Twarz 
modlącega mę Japończyka jest jak 
woskowa maska: spokojna i nieodga- 
dniona. Europejczyk napróżma eili 
się, by zrozumieć to, co się kryje pod 
maską spokoju, tak jak naprożno ai- 
li się, by zełębić treść starej duszy 
Wechodu, ukrytej głęboko pod nur- 
tem nowoczesnego tętna życia dzi- 
siejszej Japonji. 
T. Wagner. 


y | nie w 
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Zarobki aktorów 
I AUTORÓW DRAMATYCZNYCH, 


W świetle przeciętnych zarobków. 
naszych pracowników umysłowych 
ciekawie przedstawiają się dochody 
niektórych artystów w teatrach sto 
łecznych; potwierdza się tułaj stura 
prawda, że talenty są naogół „kosze 
towne”, 

I tak jeden ze żnakomitych akio 
rów, wysiępujący niedawno gościn- 
arezawie, zarobił w niespeł. 
na trzymiesięcznym okresie czesų 
podobno okało 35.000 zł.; jeden z po 
pularnych aktorów rewji, znakomity 


conferencier, uzyskał osłatnio pod- 
wyżkę do 6.500 zł. miesięcznie. Swe- 
go zaja rekord — jak na stosnn- 


ki polskie — odniósł pewien akior 
zagraniczny, występujący obecnie w 


arazawie, ry pobiera dziennie 
pag N ości 50 dol., czyli ok. 
zl. 


W porównaniu z zarobkami „łudzi 
leatru* ciekawie przedstawiają się 
dochody polskich autorów dramnty- 
cznych. Z pośród autorów, którzy 
wyslawiali swe sztuki w ubiegłym 


roku, | czterech EE tantiemy 
aulorskie w wysokości przeszio %0 
tys. każdy. * 


Należy zazmaczyć, że w każdym a 
wymienionych wyżej wypadków, 
przedsiębiorca, mimo niemożliwych, 
zdawałoby się, do pokrycia kosztów 
— osiągni pokaźne JE 

A więc teatry w Polsce niekiedy 
dobrze prosperują. 


e - — E a zaw | 
Kącik humorystyczny. 
ZŁAPAŁ SIĘ. 

Macuś nie poszedł da azkoły, dzwoni wi 
do kancelarji szkolnej i starając się mówm 
ruby płotem, poriada; PAR, 
- proszą ja rektora, m 4 a 
EEE RZ E AEN 

przyjdzie. 

Dyrakiorowi glos rozmówe ydal a 

kiś nienatarakny, zapytuje tag To 
= M Poka ęodę ac 

= j m — eazyl z zapewnie 
niem Wacuś. 4 

NAJODŁOWIEDNIEJSZA PORA. 

Po adance z przyrody w wiejskiej saka 
[ER e duzi RA 

kady zi łodzowiednichtejęcsai 
zrywania owoców? 

joci chwile milczą. Nagle mały Marek 


MIŁY SKOSTRZENIEC. 

— Mamusia, wamnsin, ji ten buldog po 
dobny do wnika Fredzia 

— Cicho, Zbyszku, kto takie rzeczy mó- 

— Ale, mamusiu, przecież buldog nie roza 
imie, co się o nim mówi. 

KANDYDAT NA BOHATERA. 

— No. Piotrnsiu, kim ty chciałbyś zosta% 
jak dorośpiecz? 

— Pulkownikiem albo generalem. 
SE Jak wybuchnie wojna, możesz być za. 

y: 


A osa aż może asa 
_ cie, nieprzyjaciel. 
Z To je wole bye uieprzyjscielem.. 


r W R 


H. K. WEBSTER. 


KWARCOWE OKO. 


Przeklad anioryżowany Z Popławskiej. 

79) = ~ 

Urwaiem. Linda spylała, czy nie czuje się 
zmęczony. Zrobiliśmy małą puuzę. Odsunęła krze- 
sło i usiadła w nogach mega łóżka. 4 

— Przerwałcm wcale nie dlatego, że jestem 
zmęczony — powiedziułem nagłe — zaraz będę 
mówił dalej. W czwartek wieczorem pokazałać 
mu list Hallstromn i opowiedziałaś treść tego li- 
stu Elzie. Nie dziwię się, że twarz mu się znie- 
niła! Więc jednak nie jest bezpieczny! Bezpie- 
czeństwo jest nawet groźniejsze, niż mu się po- 
czątkowa wydawało! Historja walizy wskazywa- 
łe, że w niej zpewnością znajdzie ier! 
Powiedziałaś mu, że z samego rana wyślesz Pa- 
wła do hotelu Belmont. Musi za wszelką cenę 
mieć tę walizę. I tu utknąłem... Wyrozumowałem 
plan. który on mógł sobie ułożyć. Był to i 
jak każdy inny i nikomn nie czynił szczególnej 
zrzywdy. Wiedział jak wyglądać powinna owa 
waliza. Miał taką samą. Wiemy, że epakował ją 
w piątek rano, mówiąc żonie, że jedzie na dwa 
dni do Ponghkcepsie. Zgodnie z planem, który za 
niego stworzyłem. postanowił urządzić spotkanie 
z Pawłem — przypuśćmy w pobliżu hotelu i w ja- 
kiś sposób zamienić walizy. Byłoby rzeczą cal- 
kiem naturalna, że się omylił i zabrał nieswoja 
walizę! Paweł odwiózłhy ci walizę Koniego 
a Kon: spokojnie zrewidowszy walizę twego oj- 
i Q SDESZDNY, 


ale i ubawiony tem qni pro quo. Nie ręczę, czy 
miał laki plan. Jeżeli miai — to koniec jego oka- 
zał cię tragiczny. Podróż walizy twego ojca z ho- 
ielu Belmont do tualety na dworcu centralnym 
(gdzie znaleziona ją otwartą) pozostanie dla mnie 
taką samą tajemnicą jak to, akąd wzięły się na 
niej ślady in Nie śmiem sobie również od- 
tworzyć historji Pawła. Wiemy, że Paweł zreali- 
zował czek w banku, gdyż kasjer nikomu inne- 
mu nie wypłaciłby pieniędzy. Natomiast nie wie- 
my, czy to Paweł odebrał walizę od pana Hall- 
stroma, ponieważ pan Hallstrom nie widział ni- 
gdy na oczy Pawła. Nie wiemy również, kto przy- 
prowadził twój samochód... 

Okrzyk Lindy wprawił mnie w zdumienie. 
Owszem, wiemy! To znaczy, że widzinno 
Pawła przed domem, już jak siał samochód. Nie 
rób takich oczu, Carty! Dowiedziałam się o tem 
dopiero dzisiaj od Janiny. I ona nie wiedziała 
o niczem da wczoraj. Mieszkanie lemną zaj- 
muje niejaka pani Vana. To zdaje się jest jej 
syn, ów jegomość, kióremu prowadzi g ar- 
stwo. Jest w każdym razie o wiele młodszy od 
niej. Zdaje mi się, że to poczciwa kobiecina, ale 
Janina unika jej jak Ard taah odkąd Koni 
apen , Ciagle odwiedza Elze, a kiedy nie 
c je. jąć, gada z Janiną Janina twierdzi, 
że ta pa ajka zr ? R trochę su- 
szności. Otóż pani Vans ornajmła wczoraj Jami- 
nie, że dwa dni przed śmiercią Koni: widziała 
jak się wybierał na golfa. Vane wyglądała oknem 
frontowem (Janina twierdzi, że to jej główne za- 
jęcie). Widziała iak coupa Koniego slanęło za 
moją limuzyną, zdziwiła ją różnica wyglądu tych 
dwóch wozów: mój był czyściutki, a jego cały 
w błocia. ślała sabia ża i 


ñ 


misde nici ża aic amx 


czyści swega samochodu. Ale ieraz rzecz najważ- 
niejsza: widziała jak Paweł pomagał mu przy, 
startowaniu. Wyszli z domu razem: Koni z wae 
lizą, a Paweł z jego przyhorami do golfa. Wata. 
wil je do samochodu, a Koni umieścił walizę obok 
siebie. Paweł wrócił do domu. Już miała odejść 
od okna (myśląc, że już nie ciekawego nie zaj. 
dzie), ale polem postanowiła doczekać odjazdu 
Koni ego. Widocznie czegoś zapomniał, opowiada: 
ła Vane, gdyż Paweł biegł za nim, dźwigając jæ 
szcze jedną walizę. Czy o to ci chodzilo, Carty ?.u 
Czy e1 to cokolwiek tłumaczy?... 

— Posiedź mokome chwilkę — powiedzia« 
łem. — I pozwól mi się namyślić — ale już pa 
upływie sześćdziesięciu sekmnd powiedziałem: — 
Mam! — To był plan ułożony przez Mitchella. 
O ileż lepszy od *©go, jaki wypracowałem dla 
niego — ja! Oszczędzał mu tłomaczenia, w jakim 
celu skręcił do hoteln Belmont. Zostawił samo- 
choi za zakzątem i z walizą czekał na Pawła. 
Dojrzawszy przez okno Pawia, szybko zjechał 
windą, wiedząc, że u wejścia do niej spotka się 
z Pawłem. Prawdopodobnie Paweł ofiarował mn 
się z pomocą. Jeżeli nie, Mitchell sam go o to pro- 
ail. Paweł postawił walizę twego ojca — była zu- 

dnie bezpieczna w tem miejscu — i wziął kije 
lo golfa. Mitchell szedł za nim... z walizą nie swo- 
Ją, 1 twego ojcal Mógł siawiać dziesięć przeciw 
Jednemn, że plan mu się uda. Ale Pawel, WTÓCiw. 
szy do cieni, zauważył omyłkę. Prawdopodohnie 
uderzyła go różnica ciężkości. Mólcbeli nie wziął 
tego pod uwage. Paweł pobiegł za nim. Dopedził 
go, prawdopodobnie ża rogiem, gdzie Mitchell 
musiał przystanąć z powodu tłoku. Pewnie usiło- 
wai oiworzyć drzwiczki. I tłumaczył Miichellowi 
am 


8. KUEJEK ZACHODNT środa 5 lutego 1930 roku. Nr. 29 


RAMON NOVARO w superfilmie -- TEZĘE CM 


KINO 


| ” a Uli 7 d į 
"ZAGŁĘBIE": SKRZYDLATA FLOTA "eeta 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY. p-z powleści Srokowakiego. | 


„ie. | MAGIK — SZAR ATAN. 


l obok kościoła. W SAMOLOCIE”. i 
W roli głównej: MARGARET LIVINSTON, HOLMES HERBERT. * 


Talałon 7-65. 


pozameana m EIESERCIE OR 
Od poniedzialku $ do niedzieli 9 lutego r.b. Supersensacyjny film © najsłynniejszym | ANONS: Od 10 lutego r.b. | 
KINO | awanturniku świata, królu „niebieskich ptaków” i przestępców międzynarodawych p. t. Wielki przebój filmowy i 
MANOLESC DŻENTELMEN-WŁAMYWACZ DAMA wSZKARŁACIE | 

: ramat miłosny zbrodniczego światowca. mam | porymsiacy dramat miłości na Ý 

SFINKS IWANYULEGUU prezio zwodnczo światewca wm | Porrusicy dramat, miości ma 
W rolach głównych niezrównani: BRYGIDA HELM I IWAN MOZŻUCHIN. W roli głównej. Lya de Putti. | 

iezrównani BRYGIDA HELM I IWAN MOZŻUCHIN. | W rol glownej Lya da Putt. | 


Od dzieli 2 lut 1930 r. 1 it: „ Pi óh dwóch źnych indywidi śei > 
KINO-TEATR | Ba" iaman o May Notni aia E „AE a EC a a "| BACZNOŚĆ! 
m 
i 


„UCIECHA” POWRÓT Z NIEWOLI timeco rwecop Ene turtrowany ápiewami 


, Są d ie, między któremi mostu zbudować ni śb: PRZYJAŹŃ i MIŁOŚĆ. 
Dąprawa Góra., 3 Maja 14 tal. 3-01 UD AW, rolek erah DITA PARLO 1 GUSTAW. FRÖHLICH. 


| DEE A O a S z E O E, 
Wyświetla najgłośniejszy film świata osnuty na tle powieści A. Dumasa p, t. 
KINO-TEATR È 


| KOMETA” HRABIA MONTE CHRISTO 


Dramat bohaterskich przygód Edmunda Dantesa. 
l-sza serja Jeszcze tylko 2 dni środa i czwartek t. j. 5 i 6 lutego r. b* 
TOS 7 e m o E O EC T z 


„GRZESZNA MIŁOŚĆ” 


W roli głównej 


w Dąbrowie Górniczej. Jadwiga Smosarska. 


| EOT a NT 
KINO-TEATR l Dziś i dni następne. Wielki monumentalny film na tle rozpasania Sredniowiecza Rzymskiego p.t' Golgota córki despotycznego oj- 


„CZARY”| ROZPĘTANY SNIT A Pr 


4 W roli głównej: 
Mun (OŚKARŻAM CIĘ OJCZE) Marja Jacobini. 


l F] y | | JE ciala oraz wazelkiega rodzaju wy- 


rzuty akóme usuwa 
Chemiks D-ra Franzosa jedyny radykal- 
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 


ANONSI Od 16 lutego 1930 | 


zów pieniężnych, przesyłek i zaliczeń pocz 
towych i kolejowych. Spółka z ogranicza 
ną odpowiedzialnością, Akt Spółki zawarty 
przed notnrjuszem P. Kuchtą w Zawiercią 
ilu. 6 listopada 1929 r. za Nr. R. 914 i uzù 
|. | pełnipny przed tymże notarjuszem da, 4 

kmcia 1929 r. za Nr. R. 1004. Czas trwa; 
= ——— spáki y. 
raz fotel aprężynowy | Dwa pokoje z Fuckalá T nieograniczony. 


przeców i p 

do niego używane na-|,„„jmę xa udzielenie W dnin 18 gradnia 1929 roko. 
REUMATYZMO WI będę. Oferty „Kurier | Sdiverk! 6,000 zi ma B._159. „Zjednoczenie Wędliniarzy Zat 
klacia z powodu przeziębienie, poatizale- Í| Zae" pod W. D.__696|-ievunny numer ki hia Dabrowskiego, Spółka z ograniczoną 04 
wi, ischiasowi i t p. Żądać w apte! Z daraa] wytwów. |tek- Wiadomość: pomodno aSa © siedsibą -WEEDON 
Wyrób i główna sprzedał [|7 my, ab, ma- |browa, filie . R z przy uł. 1 Maja 25, sklepy ul. Warszawskiej 


APTEKA MIKOLASCHAŃ|:r. tóżka polowe. | Zachodni=qn Nr. 14, ul. Modrzejowskiej Nr. %0 i w f 


: = hacinie, gm. Olkuska - Siwierskiej. Celem 
Lwów Koperaika 1. 6678 || Modrzejowska 12._ 69% | po gi umeblowany wy r hy á przedsiębiorstwa jest wyrób wędlin. aras 


Do sprzed naimę _inteligentnemu N m hurtowa i detaliczna sprzedaż tychże. Spál 
Sielev. W ič g|panu. Sosnowiec. Mo- À | WER ka rozpoczęła działalność dnia 9 paździer 
gospodarza ścicriego 19 m. 2 ad a I a 1029 r. Kaniłal zakładowy wynosi zło 

F tych 45.000 i dzieli się na 45% udziałów pa 
1000 zł. każdy. Kapitał zakładowy zosint 
wpłacony do kasy amólki w sposób następu 


KUPNO LOKALE 
i SPRZEDAZ [Poké] umeblowany do KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
wynajęcia w Pzdzinie, | (est Bzyk Ry Bp SSE 
ini. | acy wady naskórka t i 
M Sea. 5 R MASAN. NeT 


AMERYKAŃSKIE biu- 


rko żalaziowe duże o- 


przedam a ,Dbajcie a swoje zdrowie! 
„National“. Wiadomość | mnoiyej, "Sjelecta 77, „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” | | incy: 36500 zł. gotówką, 8.500 zł aportami 
Cukiernia O. Wuest P N l: marką Kogut” a Zarząd interesami spólki nalrży do Józefa 
hobe, Sosnowiec, P'* | wem przy chorobach żołądka, k Kossa, Konstantoga Rvygaln. Bronisławn O. 
kiego 30. Potrrebmy pokój akatrakcji, kamieni rhabowicza i Szczepana Krężla 

— niekrępującem clowycn. — „Szwajcarakie Gorzkie Zla- | | i1mowy. zobowiązania. pełnomocnictwa, pro- 
107 prętów narożn ściem. Zgłoszenia sa aaturalnym łagodnym śro: kury. czaki, waksie, żyra — winny być pod 
placu Ho sprzeda” > | Administrac i 692 | czyszezającyra, młatwiajęcyta funkcja argan pisywane przez dwóch zarządców  lącznie 
Wiadomość Ząbkowice, m | | trawienia, dzialającym | przetlekatatylcśai. stmoplem firmy. Korespóndencję zwy 
Franciszek Skorek Poszukiwany pokój s F A poleconą. przesylki zwyczajne 1 war- 
80. nym wejściem przedają apteki i składy apteczna. we, pieniądze z przekazów i towary 


i 
bez mebli w śródmie- - może otrzymywać każdy zarządca mamo 
SE sze. OGŁOSZENIE. 


ściu Sosnowca. _Zgło- dzielnie. Kierownikiem  przedsiębiarstwa 
szenia „Kurjer Zacho- jest Józef Koes. Spólka z ograniczoną odpo. 
cia Dabrowa Szope-| = mamm] Do Rejestru Handlowego Sądn Okrego- 
na 10. 5%-2| ZGUBIONE Sat, Brae zai T 


dni” dla Urzędniczii wiedzialnością. Akt spółki zeznany został 
4693 przed not. Szczepkowskim w Sosnowcu dn 
S ġġ aa a] jace ftrmy: 
DOKUMENTY 
POSADY = 


A października 1929 r. za Nr. R. 717 i uzu 
ZDZ 
i PRACE Skurzyński |oijan ur. 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICOL" (z kogutkiem) 

imrwają ból, pieczenie, awędzanie, krwawię- 

iejszają guzy (żylaki). 


Lokal nadsjący 
fabryczkę lab większy 
magaryn orar z0- 


pełniony aktem zeznanym przed tymże no 
iarjnezem dn. 26 listopada 19% r. za Nr. R 
BOS i dni. 13 grudnia 1909 r. za Nr. R. 862 
Czas trwania spółki nieograniczony 


1906 r. Jaworznie u- B. łka” Spółka ZMIANY W DZIALE „B 
| nrar de abrediona IN Śpłabiczózą gdpowiedzielnością z siedzibą W dniu 29 lisłopadn 1929 roku 
KOGUTEK wojskową Żawiercia, ul. Kościuszki 2%. Celem Spół:| p. 291. Dokonano w rejestrze handlowym 
b a i kartę mobilizacyjną, prowadzenie handlu towarami kolo- | firmy: „Ferrohurt” spółka dla handlu, pro 
Wy. CERET i wydaną prrex P. K. K. win i wódek, Fimma ist. |duictami żelaznemi » ogiaziczoną paręką w 


i sadowy 6000 złotych. podzielony na 100 n- rokurę Ferdynandowi Szajnowi. 
8 pak 
BÓL GŁOWY E eind Radalf Palka zgubił] działów po 60 zł. ka: b t- SZ > sj M ach 

książkę wojskową wy- niu 3 grudnia 1929 roku. 

daną przez PKU. So- . całki B ją Marty | B. 43. Wskreślono z rejestru firmy Zakta- 

it i ó j Z ji j i slowo - udawlana .Dzwignia 

OSTRZEZENTE. e a I m À a Sp Ake członka Rady Zarządzającej Lud: 
Chcąc nabyć proszki naszego wyroku, należy ri isę Olkusko-Siewiur- wika Piątkowskiego. Dokonano wpisu: Do 
przy kupnie akcentawać, wyraźnie żądać i 6%4-2| mocnictwa wymagają conajmmej Rady Zarządzającej został wybrany Edwara 
Bryginalnych proszków 2 „KOGUTKIEM* Er. AN eitia: T | me | óh wspólników. udzielania prokury | Kr. 


(te USUWA WAJUPOACZYWSZI i wychowania dwolqa | Wadawice, 691-2 Będzinie wpisu: Udzielono welną i niezależ. 
he 


Epe. 
Gàseckiego, znanych od lat trzydziesta. — | | rauman | Znaleziono  kilcuna-| wymagana zgoda wszystkich zarządców. Doj B. 195. Wykreślano z rejestru firmy: Po- 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcia UPORCZYWIE | | Potrzebny goniec do| ście złotych dnia 3 lu-| kierownictwa sklepu spółka upoważnia Hi-| wszachne T-wo Elekiryczne „AEG“ Spólka 
polecane naśladownictwa w podobnem do na-| | biura Inspekcji Pracy |łego. Są do odebrania| polita Sulikowskiego z prawem olrzymywa: Íz ograniczoną odpowiedzialnością prókurę 


akowania. Gómi Szpital „Hr. Renard*| nia i kwitowania korespondencji zwykłej, | Gustawa Tilka. 
SK w Dabrowa. A |Sieleai E paleetOEHGISŚÓW. wa REA AREK Dea 


w” 
rsz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 grą w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem Wa 


» z Wi 
m OpleareAli drobne do 20 wyrazów 18—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 28-60 groszy za każdy wyraz od poczyika 
l Najmniej | złoty. Ogloszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe Zagraniczne 190 proc. droższe. W numerze niedzielaya 
m i świątecznym 25 proc. drożej. Za terminawy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


3 x : i i Wr. Telef. Nr. 64- jg NEDZIN, maiacnowsKiego (, welel. (-W. ŁAWIEKCIE, sra ja ze 
SOSNOWIEC: znaki RACJA tno Nr. 4 Telef Ne c — Ulje: DĄBROWA, Sobieskiego a telet- 1-23, — GRODZIEC. Będziuska 
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